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Ssmobóistwd żony inżyniera z Warszawy
W  godzinach rannych robotnicy miei- 

l^ iego Zakładu C zyszczen ia  M iasta zajęci na ul. 
Sm oczej zau w aży li w  p ew n ym  m om encie na 
biurze okalającym  w zgórze  i Zamek W aw elsk i 
Przechylona kobietę

Zanim zdołali sie zorientow ać w sytuacji, ko 
P'eta ciężarem  ca łym  przechyliła sie ku przepa
ści i spadła z w y so k o śc i równającej sie  około  
b zem  piętrom na skarpę w zgórza w aw elsk iego .

a stam tąd bezw ładnie s to czy ła  się na sam a jezd- 
iię. niema! pod nogi or-tcu.iących robotników7.

N ieszczęsnej ofiarze sda upadku z lec ia ły  z 
ińsr b iałe pantofle w  czarne paski i czarny kape

lusz tocząc się  po w zgórzu  osobno. K obiecie p o
sp ieszono z pom ocą i za w ezw an o  p ogotow ie ra
tunkowe. .P o  przybyciu  lekarza ok azało  sie że  
ofiara niema przy sob ie żadnych dokum entów , 
na podstaw ie których m ożnaby stw ierd zić  iden
tyczność. Nie zastanaw7iajac się  nad ta spraw ą.
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3 sowieckie olbrzymy powietrzne
przylatują do Warszawy

W a r s z a w a ,  (iet. wł.) Dzisiaj w południe 
Przyleci do Warszawy wojskowa eskadra sowiecka, 
złożona z tr ze c h  o lb r z y m ó w  p o w ie tr z n y c h  — raitano- 
^icie samolotów homhardowych ..Ant 9" konstrukcji 
•Uź. Antoniego 'upolewa.

Samoloty te posiadają po c z te r y  silnilci „M ot. J 4" 
• po  s}oo k o n i m e c h a n ic z n y c h  k a ż d y . Samoloty te przv 
Pelnem obciążeniu posiadają na pokładzie po  12 
0sdt> za łog i. Obecnie jednak przylatuje na 3 maszy
nach tylko 29 osób.

Na czele sowieckiej eskadry lecą: zastępca sze- 
*a sztabu słownego a{mji czerwonej p. Mienżeninow, 
*zef sztabu lotnictwa p. Chrypin i p Anweit szef 
działu transportowego lotnictwa cywilnego.
. Coście sowieccy przylatują do nas, r e w iz y ta  
Inc  p o lsk ic h  lo tn ik ó w , k tó r z y  w  ro k u  u b ie g ły m  
* ?en. R a y s k im  na cze le , b a m iłi w  M o skw ie . Trzv 
°lbrzytąy powietrzne Dilotuią: pil. Zaleski, komsn-

dannt brygady lotniczej, pilot Jechimow dowódca 
statku powietrznego i pil. Leonow, również dowód
ca statku powietrznego.

Program przyjęcia przewiduje m. in. dzisiaj o 
godz. 8 wieczorem obiad, wydany na cześć gości 
przez szefa departamentu aeronautyki gen. Ray
skiego. W niedzielę goście sowieccy zwiedzą 1 pułk 
lotniczy, Polskie Zakłady Lotnicze, fabrykę „Skoda" 
warsztaty lotnicze R.W.D. itp.

Dnia 1 sierpnia nastąpi odlot lotników sowiec
kich do Krakowa — gdzie będą oni gośćmi 2 pułku 
lotuicz.ego. Dnia 2 sierpnia lotnicy odlecą z Krakowa 
przez Lwów do Kijowa.

Od godz. 10 rano na lotnisku oczekują przedsta
wiciele władz. Mimo, że eskadra wystartowała z Mo
skwy o godz. 5 rano, do godz. 12.30 nie przybyła do 
Warszawy.
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Aresztowanie terorysty z 0. U. N,
w mieszkaniu proboszcza grecko-katolickiego

L w ó w  (Tel. w ł.). W  m ieszkaniu proboszcza  
K recko-katolickiego w  Sk n iłow ie . ks. Kowaluka. 
^ e to  p oszukiw anego od kilku tygodni bojowca  
u ON, D m ytra Trusza. spraw cę zam achu na ko
mendanta posterunku P. P. w  W ierzbow icach  
Szlaohcikow skiego.

Trusza m iał trzy rany p ostrza łow e na pier
siach i rękach. Zeznał on. że poranili go bandyct.

którzy żądali od niego p ieniędzy. Badania lekar
skie w y k a z a ły  jednak, że  rany sa pow ierzch ow n e  
: zo sta ły  oddane zbliska. c o  w sk a z y w a ło b y  na 
to. że  Trusza zranił się  sam  w  zam iarze sam obój
czym . Z aznaczyć należy, że  córka ks. Kowaluka 
była sw e g o  czasu  aresztow ana w  zw iązku z na- 
oadem  na pocztę w  Gródku Jagiellońskim .

Już jest następca Dillingera
„ W r ó g  s p o ł e c z e ń s t w a  n r .  2 “

L o n d y n  (Tel. w ł.). Z N ow ego Jorku dono- 
~ ,ą ;  Am eryka posiada już sw e g o  n ow ego  „w ro  
nia t o leczeństw a Nr. 2“. W ątp liw y honor nosze  
b anri^ ?  ty tułu w  spadku po D illingerze przypad  
cnie C*e n azw iskle *n N elson, który grasuje obe  

113 czele  szajki w  stanie Kentruky. Ostatni!

napadł Nelson ze swą bandą na bank w % eo- 
wości Henderson. Po steroryzow aniu  \ aty 
dzień personelu i przerażonej publiczność, b a n 
dyci zrabowali 37,000 dolarów w gotówce i ucie
kli skradzionym samochodem. (Ar.)

lekarz p rzew iózł ofiarę czem prędzej do szpitala  
św . Łazarza na oddział chirurgiczny, gd yż cza s  
naglił teinbardziej. że  n ieszczęsna kobieta m iała 
złam ana podstaw ę czaszk i, liczne rany na g ło 
w ie. tw arzy , rękach i nogach, oraz odniosła po
w ażn e obrażenia w ew n ętrzn e. Ofiara daw ała  tył 
ko słab e oznaki życia .

Kobieta ubrana była w  czarny kostjum. bia
ła bluzkę.

K oło południa zdołano ustalić, iż zaszed ł tu 
w ypadek  sam obójstw a a nie n ieszczęśliw y  w y 
padek — tak p oczątkow o sądzono. D esperatką  
iest niejaka Anna D obrzyjałow ska żona inżyn ie
ra k o lejow ego  z W arszaw y , baw iąca w  Krako
w ie  w raz ze sw ym  m eżem  ch w ilow o  w  prze
jaździe D obrzyjałow ska liczy  lat około 35.

Maż desperatki sam bliski jest sam obójstw a  
—  tak. iż trzeba go b y ło  o to czy ć  specjalną op ie
ka. P o w o d y  rozpaczliw ego  kroku iego żony są 
nieznane.

P rzew iezion a  natychm iast do szpitala zona 
inżyniera zm arła, nie o d z y sk a w sz y  przytom no
ści.

Powrót flotylli polskiej 
z Hoiandji

H a g a .  (PAT.) Eskadra polskich łodzi podwod
nych, złożona z jednostek: „Żbik“. ,,Ry$“ i „Wilk" oraz 
statku „W ilja“ opuściła wczoraj rano Amsterdam, kie
rując s>ą do Kopenhagi.

Wzrost przyrostu 
naturalnego
w  I. k w a r ta le  b. r.

G łó w n y  U rzą d  S ta ty s ty c z n y  o g ło s i ł  d a n e , 
d o ty c z ą c e  m a łż e ń s tw , u r o d z e ń  i  z g o n ó w  w  
l  k w a r ta le  1934 ro k u . L ic z b a  z a r e je s tr o w a 
n ych  m a łż e ń s tw  w y n io s ła  72 .203  (w  1 k w a r 
ta le  1933  r. —  8 1 .6 8 1 ), u ro d zeń  ż y w y c h  —  
219.086  (22 0 .2 9 1 ), z g o n ó w  —  122.623  (139 .437) 
z  c z e g o  z g o n ó w  n ie m o w lą t  27 .447  (3 4 .0 3 3 ), 
p r z y r o s t  n a tu r a ln y  (n a d w y ż k a  u r o d z e ń  n a d  
zg o n a m i) w y n ió s ł  w ię c  96 .4 6 3  w o b e c  80 .854  
w  I. k w a tr a le  ub . ro k u .

L iczb a  m a łż e ń s tw , z a w a r ty c h  w  I k w a r 
ta le  br. w y k a z u je  z m n ie jsz e n ie  o  11,6  p ro c . 
w  p o r ó w n a n iu  z  o d p o w ie d n im  k w a r ta łe m  ub'. 
rok u , l ic z b a  z a r e je s tr o w a n y c h  u r o d z e ń  ż y 
w y c h  z m n ie js z y ła  s ię  b'. n ie z n a c z n ie  (o  0.6 
p ro c .), n a to m ia s t  l ic z b a  z g o n ó w  z m n ie jsz y ła  
s ię  o  12,0  p roc . ( lic z b a  zgon ów 7 n ie m o w lą t  
sp a d la  o  19,4  p r o c ., w o b e c  c z e g o  p r z y r o s t  
n a tu r a ln y  w y r ó s ł  o 20 , 3  p roc.
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P. Wojewoda Raczyński
wiceministrem rolnictwa

W a r s z a w a  (T e l, w ł.)  W p o w a żn ych  ko lach  po li- 
ocznych  m ów ią  d z is ia j, że  w a ku ją ce  od  szeregu  ty g o d n i 
ta n o w isko  w icem in istra  R o ln ic tw a  i R efo rm  R o ln ych  
bejm ie  d o tych c za so w y  w o jew o d a  p o zn a ń sk i R oger hr. 
R a c zy ń sk i. J a k  nas in fo rm u ją , p o zy ty w n a  d e c y z ja  w  
e j m ierze  ju ż  za p a d ła ; p o d p isan ia  nom in a cji oczek iw a ć  
ta le ży  w  p ierw szych  dniach p ierw szego  tygodn ia .

Nazwisko następcy p. Rogera hr. Raczyńskiego na 
tanowiskti wojewody poznańskiego nie jest jeszcze 
nane. (M)

Smutek, z jakim społeczeństwo wielkopolskie żegnać 
lędzie tak zasłużonego dla naszej dzielnicy wojewodę 

R. hr. Raczyńskiego, stanie się najlepszym wyrazem 
ceny tej wielkiej roli, jaką ustępujący Wojewoda od
grywał nietylko na kierowanym przez siebie odcinku 
,yc;a państwowego, ale i w całokształcie stosunków spo- 
; cznych, kulturalnych i gospodarczych naszej dzielnicy, 
ędąc godnym przedstawicielem rodu tak chlubnie zapi- 
anego w historji Wielkopolski.

Trudno jednak, z drugiej strony, nie wyrazić zado- 
olema. że wyb tny przedstawiciel społeczeństwa wiel
opolskiego zasiędzie w łonie Rządu i podejmie pracę na 
ednym z najdonioślejszych odcinków polityki gospodar
nej państwa Żyjące w tak ciężkich warunkach rolnictwo 
olsk e może być spokojne, że w osobie desygnowanego 
a wiceministra p. Rogera hr. Raczyńskiego zyskuje nie- 
' rodzonego, niezwykle fachowego i doświadczonego orę- 
owmika swej sprawy.

Dochód społeczny Polski
Instytut Badania Koniunktur Gospodar

czych i Cen ukończył prowadzone od dłuż
szego czasu badania nad wielkością i podzia
łem dochodu społecznego w Polsce i opubli
kował ich wyniki w trzytomowem wydawni
ctwie p. t.: Badania nad dochodem społecz
ny tn w Polsce11. Badania objęły okres dość 
odległy — bo rok 1929; Jeśli jednak idzie o 
sftnkttire dochodu społecznego i system jego 
pr,działu, dane nie utraciły aktualności i daja 
syntetyczny obraz struktury gospodarczej 
kraju. Wnioski z badał] w tym zakresie przed
stawiają się w najogólniejszym zarysie w spo
sób następujący:

Przędewszystkiem należy rozróżnić docho 
dy, przechodzące przez rynek, oraz dochód na 
turalny. otrzymywany i konsumowany we 
własnem gospodarstwie. W Polcse, ze wzglę
du na dnźy udział w spożyciu rolników arty
kułów własnej produkcji, na ogólną sumę do
chodu społecznego. rynkowego i naturalnego, 
w 1929 r. — 26 miliardów zł. na dochód natu
ralny przypada aż 8 mlijardów.

Mimo rolniczego charakteru kraju, udział 
wsi w dochodzie, przechodzącym przez rynek 
był bardzo niewielki. Dochód wsi, wydawany 
na artykuły konsutncyjne, wynosił 2,8 miliar
dów, przy ogólnych wydatkach konsumcyj- 
nych 15,3 mlijardów, a po odjęciu wydatków 
na żywność — 11 miljardów, stanowił w'ęc 
około 25% dochodów, wydawanych na zakup 
dóbr konsumcyjnycn, nie licząc żywności.

Rozpiętość stopy życiowej poszczegól
nych grup ludności jest b. wielka. Przeciętne 
miesięczne wydatki konsumcyjne czterooso
bowej rodziny, utrzymującej się z t. zw. „zy
sków" oraz wolnych zawodów., wynosiły 1300 
zł, rodziny pracownika umysłowego — 640 zł, 
rodziny drobnomieszczańskiej 345 zl, robotni
czej — 265 zł, włościańskiej 175 zł.
' Dochód wsi wynosił ogółem 15,3 miliar
dów zł podczas gdy na grupę drobno-miesz- 
czańską przypada 3,5 mlijardów zł.

W dochodach z pracy najemnej uderza 
wielki udział sum, wypłacanych przez państ
wo oraz inne ciała_ publiczne: jedna trzecia 
dochodów pracowników najemnych (bez ro
botników rolnych), a połowa ogólnej sumy za
robków pracowników umysłowych, jest wy
płacana przez państwo i inne ciała publiczne

Ponadto badana instytutu wykazały, iż z 
ogólnej sumy kapitału zakumulowanego jedy
nie niewielka część (ok. 300 miljn- zł) przyp.i-

Ziemia polska przechodzi w ręce żydowskie
Z nam ienna licy tacja  n a  K resach  W schodnich

Pod koniec czerwca w sądzie okręgowym w Li
dzie odbyła się licytacja dóbr Tomasza hr. Zamoy
skiego, położonych w kilku powiatach woj. wileń
skiego. Dobra te z wyniku przetargu przeszły w rę
ce żydowskie. Nie wchodząc zupełnie w ocenę przy
czyn, które doprowadziły sytuację aż do licytacji 
majątku, należy zwrócić tylko uwagę, że nie jest to 
odosobniony wypadek wykupywania przez kapitał 
żydowski objektów ziemskich na Kresach Wcsjotł- 
nich.

Dobra rodowe Zamoyskiego z miasteczkami Iwie 
i Mikołajów zawierały ogólny obszar 7.405 ha, prze
ważnie przestrzeni zalesionych, ze 160 budynkami 
gospodarczemi i mieszkalnemi i gospodarstwem prze- 
mysłowem składającem się: z młyna walcowego, 
elektrowni, dostarczającej energję dla oświetlenia i 
siły w gospodarstwie rolnem i przemyśle i dla oświe
tlenia przyległego miasteczka Iwie i dwugatrowego 
tartaku.

Licytacja całego objektn. po złożeniu 10 proc 
wadjum, rozpoczęła się od sumy 400 000 zł. Do licy
tacji stanęły dwie firmy, mianowicie: „Heller Ho
racy Tow. Pzremysł. Handlów. Sp. Akc.“ w War
szawie, p e łn o m o c n ik  C h a im  N a c h im o w s k i i dom ban
kowy D. M. Szereszowski (żydowski) w Warszawie. 
Po b. krótkim przetargu, dobra ziemskie Iwie nabyta 
firma „Heller Horacy11 Tow. Przem. Handl. w War

szawie za sumę 425.000 złotych, czyli po cenie 56,6 
złotych za hektar. |i

Ponieważ dobra hr. Zamoyskiego ocenione są vr 
przybliżeniu na sumę około 4 miljonów złotych, su
ma uzyskana z Licytacji stanowi zaledwie dziesiątą 
część szacunku. u

Nabycie dóbr Iwji za tak minimalną sumę do-, 
prowadziło do tego, że większość wierzycieli bipote-. 
cznych nic nie otrzymała. I

Nie w tern leży tragedja, że .zadtużony majątek'
ziemski zmienił właściciela. Tragedją te'j ziemi pol
skiej jest to, że właścicielem tym został zachłanny i 
społeczny kapitał żydowski. Dalszy bowiem bieg wy 
padków jest jasny. Nabycie przez żydowski kapi
tał wielkich obszarów leśnych po 56 i pół złotego za' 
hektar, ma jedynie na celu, jak to zwykle na kre
sach bywa, zdewastowanie tych lasów i sprzedaż ich! 
z tysiąckrotnym zyskiem. Znów pozostaną po tej ży- 
dowskicj działalności łysiny wyrąbanych lasów, pust 
ka i nieużytki. W najlepszym razie nieużytki te 
przejmie z czasem rząd polski za niezapłacone po
datki (tak było ze słynną radziwilłowską puszczą 
Nalibocką), lecz krzywdy tej, jaka została wyrzą
dzona tej połaci kraju, k tó r e j  je d y n ie  racjo n a łn err i 
b o g a c tw e m  są d o b r z e  za g o sp o d a ro w a n e  la sy , i d u ż e  
ich  o b s z a ry , nic zdoła wyrównać, nawet oddanie tej 
ziemi pod parcelacje czy osadnictwo polskie.
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I w Rydze mówiono o pakcie wschodnim
P ion  p od róży  m in istra  B eck a

R y g a  (PAT). Wczoraj w poselstwie poi 
skiem odbyła się konferencja prasowa z udzia 
łem przedstawicieli prasy łotewskiej i pol
skiej, na której p. minister Beck udzielił na
stępującego wywiadu:

„Oba państwa — mówił minister — które 
łacza stosunki przyjaźni, mogą z duma pa
trzeć na atmosferę, stworzona w Eurooie 
wschodniej, dzięki szeregowi układów, które 
Polska i Łotwa zawarły równolegle ze Związ
kiem sowieckim. Układy te świadczą o pra 
cy konstruktywnej. Jestem przekonanv, te  
rząd łotewski tak samo ocenia sytuację. Po
między Warszawą a Ryga panowało zawsze 
pełne zrozumienie. A sądzę, że dobre są
siedzkie stosunki są najlepszą podstawą pra
cy pokojowej.

Z kierownikami polityki łotewskiej omó
wiliśmy sprawy, interesujące oba nasze kraje. 
Omówiliśmy również szereg innych zagadnień 
aktualnych i nowe pomysły, które w ostatnich 
czasach stały sie przedmiotem dyskusji mię
dzynarodowej. Mamy w tej chwili zbyt ma 
ło materiałów dła formułowania ostatecznych 
opinij. Sądzę, że na przyszłość wymiana po
glądów między naszemi rządami będzie utrzy
mana.

Minister Beck przytoczył następnie sze
reg wspomnień osobistych, związanych z Ry
gą. gdzie ojciec p. ministra przebywał jak-"1 
emigrant polityczny.

Dzięki uprzejmości ministra Muntersa 
miałem możność — mówił minister — zwie
dzić miejsca, w których spędziłem swoje dzie
ciństwo. Następnie p. minister wspominał, *ż 
widział w Rydze oddział harcerzy polskich 
Cieszę się, że młodzież polska nawiązuje łącz
ność z młodzieżą zaprzyjaźnionego pań
stwa sąsiedzkiego.

R y g a  (PAT). Sekretarz gen. MSZ 
Munters przyjął wczoraj dziennikarzy poi- 
skich, towarzyszących min. Beckowi i udzie
lił im informacyj o rozmowach, prowadzonych 
w Rydze przez min. Becka z łotewskimi mę
żami stanu.

Rząd łotewski jest bardzo zadowolony, iż 
min. Beck, w drodze powrotne! z Tallina rdo 
Warszawy zatrzymał się w Rydze. W teri 
sposób — mówił minister Munters — rząd ło
tewski miał możność nawiazania osobistego

kontaktu z kierownikami poMyki zagranicz
nej swego wielkiego sąsiada — Polski, z któ
rą łączą Łotwę węzły tradycyjnej przyjaźni. 
W stosunkach międzynarodowych istnieje 
mało stałych doktryn. Dlatego kontakt bez
pośredni miedzy kierującymi mężami stanu 
jest niezwykle pożądany. Obrady w Gene
wie sa przeładowane i nie daja możności zba
dania podstawowych zagadnień. Wizyta min. 
Becka w Rydze dala możność omówienia 
tych spraw. Omówiliśmy z min. Beckiem o- 
golną sytuacje polityczną, jak również sprawę 
paktu wzajemnej pomocy. Stwierdzić należy, 
że rozwój sytuacji politycznej w Europie 
wschodniej zrobił daleko większy oostep. niż 
w innych regionach kontynentu. Na obsza
rach Europy wschodniej niema podstaw do 
konfliktów. Pakty nieagresji, w których u- 
czestniczą Łotwa i Polska, uzupełnione przez 
protokół londyński i układy między Łotwa U 
Estonia oraz układy fińsko - łotewskie przy
niosły korzyści dla sprawy pokoju. Zagad
nienie paktu wschodniego jest bardzo rozle
głe. Sprawa ta rozpatrywana jest obecnie 
przez wszystkie zainteresowane rządy. W  
obecnej chwili trudno dać ostateczna ocene te
go paktu, ponieważ nie znamy dokładnej jego 
treści. Wizyta min. Becka daje nam anteną 
tyczne wyjaśnienia ze strony Polski, której 
udział jest czynnikiem decydującym o powo
dzeniu paktu. Współpraca polsko - łotewska 
opiera sie na solidarnej podstawie, której do
świadczenia daja nam rękojmię również współ 
pracy w przyszłości. Minister Munters nastę
pnie oświadczył, iż w czasie rozmów poru
szone były pewne sprawy gospodarcze w y
miany towarowej, które, zdaniem rządu ło
tewskiego powinny sie rozwijać pomyślnie.

R y g a  (PAT). Wczoraj o godz. 15.1(5 
min. Beck z małżonką i towarzyszacemi oso
bami opuścił Rygę udając się do Warszawy. 
Na dworcu żegnali p. ministra imieniem rzą
du łotewskiego sekretarz gen. min. spraw za
grań. Munters. wyżsi urzędnicy tegoż mini* 
sterstwa. członkowie poselstwa polskiego w  
pełnym składzie, charge d‘affaires poselstwa’ 
Estońskiego oraz licznie zgromadzeni przed
stawiciele prasy łotewskiej i zagranicznej jak 
również korespondencji pism polskich.

W a r s z a w a  (PAT). W sobole rano 
przybył do Warszawy min. Beck.

da na akumulację prywatną ludności, otrzy
mującej dochody z „zysków", natomiast nieno 
równanie większą rolę gra akumulacja pań
stwa i ciał publicznych, wynosząc 1,4 miljar

dów zł. Akumulacja kapitał:, zagranicznego 
wyniosła również więcej, niż akumulacja lud
ności, żyjącej z „zysków" — mianowicie 90 
miljn. zł.
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i z powstańcami jeszcze trwaj
Czy hitlemwski „Legjon austriacki" miał wkroczyć do Austrji?

W i e d e ń ,  28 . 7. W  p iątek  w ie c z o r e m  
k r ą ż y ły  tu liczn e  i trudne d o  sk o n tr o lo w a n ia  
pogłoski o nowych rozruchach powstańców 
na prowincji. Do. u rzęd u  k a n c le r sk ie 0-- —  pii- 
n ie  s tr z e ż o n e g o , n ie m ia ł n ikt. o p ró cz  d y p lo 
m a tó w ., d o stęp u . W centrali Heimwehry v 
IU okręgu panował niezwykły ruch.

„L in zer  V o lk sb la tt“ d on osi z H in tersto -  
ćłer, że  około 500 dobrze uzbrojonych n o w sta ń  
ców posuwa sie w kierunku Windiscb^rste0 
d o  p r z e sm y k u  g ó r sk ie g o  P y k r u , o k tó r y  w  
c z w a r te k  t o c z y ły  s ię  k r w a w e  w a lk i. Na d r o 
d z e  s ta n ę ły  im siln e  o d d z ia ły  w o js k o w e  i 
zamknęły powstańców w ko!e Hinterstoder.

W e d łu g  p r y w a tn y c h  w ia d o m o śc i walk? 
w różnych okolicach rozgorzały na nowo. 
M ie js c o w o ś c i  V illach . S t. V eith  nad G lanem  
w okolicy K lagen fu rt i B le ib u rg  nad. gran ica  
ju g o s ło w ia ń sk a  m aja sie  zn a jd o w a ć  w reki 
iku powstańców.

W e d łu g  innej w e r sji w a lk i reg u la rn e  jir5 
u s ta ły  zu p e łn ie . P o w s ta ń c y  zajm ują tv lk r  
p o s z c z e g ó ln e , n ie s tr z e ż o n e  p u n k ty . b v  za  zb li
ż e n ie m  s ie  w o jsk a  w y c o fa ć  s ie  s z y b k o  i s z u 
k a ć  in n eg o  sch ron ien ia .

Z a m k n iec ie  d z ie ln ic y  rz ą d o w e j w  W ie d 
niu n a stą p iło  p od b n o z te g o  p o w o d u , że  n a 
d e s z ła  p o g ło sk a  o  zb liżan iu  s ie  p o w sta ń c ó "  
d o  W ied n ia  w z d łu ż  toru k o lei p o łu d n io w e ' •

( U

W i e d e ń .  27. 7. W ic e k a n c . S ta r liem  

b e r g  o ś w ia d c z y ł  k o r e sp o n d e n to w i „ D a ih

W ła d z e  n ie m ie c k ie  z b ie g ó w  n a ty c h m ia s t  
a r e s z to w a ły ,  a p r z y p r o w a d z o n y c h  g w a łte m  
u rz ę d n ik ó w  o d s ta w iły  do g r a n ic y . (B .) .

W i e d e ń .  27 . 7. „ R e ic h sp o s t“ d o n o si, 
że  g łó w n a  c z ę ś ć  s p is k o w c ó w , k tó r z y  u s iło 
w a li d o k o n a ć  zam ach u  w  u rzęd z ie  k a n c lersk im  
sk ła d a ła  s ię  z b. wojskowych, wydal, z armii 
za knowania narodowo - socjalistyczne. P lan  
zam ach u  b y ł już o d d a w n a  p r z y g o to w a n y . W  
p o n ie d z ia łe k  s p is k o w c y  o tr z y m a li r o zk a z , b y  
trzy m a li s ię  w p o g o to w m . U c z y n io n o  to  p rzez  
wrzucenie do skrzynek pocztowych u drzwi 
mieszkań karteczek z rozkazem, b y  o k o ło  p o
łudnia zeb ra li s ie  w  hali g im n a sty c z n e j  n ie 
m ie c k ie g o  „ T u rn v ere in u “ . Z a m a c h o w c y  r o z - |  
broili u r z ę d n ik ó w  p o lic y jn y c h , p iln u jących  u- 
rzędu  k a n c le r sk ie g o  s ło w a m i:  „ w  im ien iu  p r e ‘

z y d e n ta  p olicji S te in h a u s la  1 g e n e r a ln e g o  in 
sp e k to r a  dr. G otzm an n  P r z e c iw k o  p r e z y 
d e n to w i policji S te in b  ło w i i in sp e k to r o w i  
g en era ln em u  G otzm am  .>wi w d r o ż o n e  z o s ta ło  
p o stę p o w a n ie  k arn e . O baj znajdują się- w  a r e 
s z c ie  ś le d c z y m .

C o d o  o s o b y  m o r d e r c y  k a n c le r z a  R eich a  
p o st“ d on osi, iż  ie s t  n im  35-Ietn i b. c z ło n e k  
arm ji a u str ia c k ie i P * ł **n P n etta . P a n e tta  s łu 
ż y ł  p rzez  17 la t w  mii b. m on arch ii a u s tr ia c 
kiej. W  c z a s ie  w o jn y  s łu ż y ł  w  pułku  K a iser -  
ja eg er . W  ty m  sa m y m  pułku , jak o  o fic e r  s łu 
ż y ł  k a n c le r z  D o llfu ss .

W e d łu g  n ie sp r a w d z o n y c h  d o ty c h c z a s  p o 
g ło s e k  b. d y r e k to r  policji B ran d l, z ło ż o n y  z  
u rzęd u  za  k n o w a n ia  n a r o d o w o  -  s o c ja lis ty c z 
ne. p o p e łn ił sa m o b ó js tw o .

Narady rządu austriackiego
W i e d e ń ,  28 . 7. W  p ią tek  w ie c z o r e m  

o d b y ło  s ię  p o s ie d z e n ie  ra d y  m in istró w , z a 
in a u g u ro w a n e  ża ło b n ą  m a n ife sta c ją  ku czc: 
z a m o r d o w a n e g o  k a n c lerza , p o c z e m  m inister  
S to c k in g e r  p r z e d s ta w ił p ro g ra m  so b o tn ic h  ti- 
r o c z y s to ś c i  p o g r z e b o w y c h . W  d a lsz y m  c ią 
gu p o s ie d z e n ia  w y s łu c h a n o  sp r a w o z d a n ia  o 
ogó ln ej sy tu a c ji p o lity c z n e j p r z y c z e m  sr w ier -  
dzono. że  p oza  m ałem i w y ją tk a m i w  c? ły m  
kraju panuje już sp ok ój i p o rzą d ek . K om uni
kacja k o le jo w a  fu n k cjon u je n orm aln ie . _ U tw o 
rzon o  sp ec ja ln a  k o m isje  dla z w a lc z a n ia  tero-  
r y s ly c z n y c h  akcji, k tórej p r z e w o d n ic z y ć  b e-

az ie  w ic e k a n c le r z  S ta r h e m b e r g . W  sk ła d  k o 
m isji tej w c h o d z ą  p o z a te m  m in is te r  sp r a w ie 
d liw o śc i B e r g e r , p o d se k r e ta r z  sta n u  K a rw iń -  
sk y , m in ister  F e y  o ra z  p o d se k r e ta r z  sta n u  
dla sp r a w  w o js k o w y c h  Z elm er.

W e d łu g  t y m c z a s o w y c h  o fic ja ln y c h  o b li
czeń  p o d c z a s  w a lk  w  S ty r ii z a b ity c h  z o s ta ło  
d w ó c h  o f ic e r ó w  i 7 ż o łn ie r z y , a  4 o f ic e r ó w  
i 6  ż o łn ie r z y  o d n io s ło  c ię ż k ie  ra n y . S tr a ty  
w o jsk a  w  c a ło ś c i  o b licza n e  są  na 30  z a b ity c h .  
S tr a ty  in n ych  form acji o ra z  p o w s ta ń c ó w  d o
ty c h c z a s  nie s a  zn a e .

E x p r c s s “ : Jeśli rząd Rzeszy nie bedzie w sta 
nie utrzymać w ryzach nar.-socjallstów w 
Monachium, wówczas trzeba sie bedzie oba

Niemcy zrzucają wszelką odpowiedzialność za wypadki
wiedeńskie

wiać wszystkiego, w szczególności zaś inter 
wencji obcei i wojny europejskiej.

Ks. S ta r h e m b e r g  o ś w ia d c z y ł  dalej, ż e  v  

Austrji niema i ule bedzie prześladowań anty
semickich ani też pogromów. Z P ru sa k a m  

jA u s tr ja c y  nie m aja nic w sp ó ln e g o , o p r ó c z  ję 

z y k a . N ie  p ó jd z iem y , p o d k reślił k s . S ta r h e m 
b e r g  za  ich p r z y k ła d e m  i nie d a m y  s ię  z d e g r a 

d o w a ć  do rzędu p ro w in cji n iem ieck ie j. ,

W i e d e ń ,  27. 7. W ła d z e  b e z p ie c z e ń 
s t w a  pracują  g o r ą c z k o w o  nad w y ja śn ie n ie m  
w s z y s t k ic h  s z c z e g ó łó w  zam ach u  stan u  z dn 
2 5 . 7. C o ra z  b ardziej u tr w a la  s ię  p rzek o n a n ie  
ż e  napad na urząd kanclerski i na radjo wie 
deńsk'e udał zapoczątkować rewolucje o g ó l  
no - austriacka i spowodować wkroczenie le 
gjonu austriackiego z Monachium do Austrji 
N ie  u lega  w ą tp liw o ś c i , ż e  m ię d z y  ruchem  
p a r ty z a n c k im  w  S ty r ji i K aryn tii a w y p a d k a 
m i w e  W ied n iu  is tn ia ł ś c i s ły  z w ą z e k . Po u- 
k o ń c z e n iu  d o c h o d z e ń  b ę d z ie  c a ły  m aterja i 
ś le d c z y  o g ło s z o n y  p u b liczn ie . ’

K o p e n h a g a  (T e!, w ł .) .  , ,E x tr a b h d c t'  
p o d a ł w ą tp liw e j  a u te n ty c z n o śc i w ia d o -  

,  m o ść . że  Icgjonoścl bawarscy przekroczy!' 
granice austriacka i rozpoczęli krwawa walkę 
z austriacka straża graniczna.

STRZELANINA NA GRANICY.
B e r l i n ,  28. 7. W  o k o lic y  K o llersch la g  

w  p obliżu  P a ssa u . p r ó b o w a ło  k ilk u n astu  u c ie 
k in ie r ó w  z A ustrji p r z e k r o c z y ć  g r a n ic e  ąu- 
tr ia c k o  - n iem ieck a . Doszło do strzelaniny 
miedzy austriacka strażą graniczna i ucieki 
nierami.

O śm iu  zb ieg o m , w  tern kilku p o ra n io n y m  
u d a ło  s ię  p r ze jść  g ra n icę , p r z y c z e m  p r z e n ie 
śli z e  so b ą  trzech obezwładnionych urzędni
ków celnych.

B e r l i n ,  27. 7. Ostre ataki prasy włoskiej n- 
blikowane zostały przez N. B. I. dopiero w piątek 
południa. Opatrzono je bardzo ostremi tytułami. Dzic. 
niki nazywają je h is ło r ją  w ło ską , be. czelnością  p ra sy  
w ło sk ie j, i t. d. „Angriff“ nazywa te wystąpienia nie- 
s łych a n em i k ła m stw a m i i domaga się od prasy włoskiej, 
by zgodnie z prawdą informowała o wydarzeniach 
„Deutsche Allgemeine Zeitung“ pisze, że zadanie prasy _ 
włoskiej nie może polegać na dolewaniu oliwy do ognia |  
przez niebywałe ataki i podżeganie Austrji. Niezależ I 
ność Austrji, kończy dziennik, uszanowana będzie przez i 
nas, nie potrzebuje przeto obrony od żadnej strony 
trzeciej. Hitler uprzedził wypadki i udowodnił raz jesz
cze, że jest mężem pokoju.

B e r l i n, 27. 7. niemieckie biuro informacyjne po
daje co następuje:

„Voelkischer Beobaehter“ pisze, iż dzisiaj znanych 
już jest wiele danych o ostatnich zdarzeniach w Austrji 
i wszystkie są jednomyślną podstawą do stwierdzenia, 
żo n a ro d o w y  so c ja lizm  n ie  m ia ł z  tem i za jśc ia m i ża d n e
go  zw ią zku . Z u p e łn y m  ju ż  a b su rd em  je s t .  b y  rzą d  n ie  
m ieek i m ia ł coś w spó lnego  z  sa m ym  za m a c h e m ,J u b  w y 
w ołan iem  go.

ZNAMIENNY LIST HITLERA DO PAPENA.
Be r l i n ,  27. 7. Nominacja wicekanclerza von Pa- 

pena na stanowisko posła nadzwyczajnego do Wiednia 
nastąpiła w formie listu kanclerza Hitlera do von Pa- 
pena List ten brzmi jak następuje:

„Wielce Szanowny Panie von Papen.
W następstwie wypadków wiedeńskich widziałem 

się zmuszonym zaproponować Panu Prezydentowi Rze
szy złożenie posła niemieckiego w Wiedniu dr. Rietha 
ze swego stanowiska, gdyż na wezwanie austrjackich 
ministrów zwązkcwych, względnie austrjackich pow
stańców wyraził swą gotowość zgody na układ zawarty 
między temi dwoma stronami w sprawie wolnego glejtu 
i odwrotu powstańców do Niemiec bez zapytania nie
mieckiego rządu Rzeszy. Poseł wciągnął przeto bez żad
nych podstaw rząd n emiecki w wewnętrzne sprawy 
austriackie.

Zamach na austriackiego kanclerza związkowego 
który rząd Rzeszy ja k n a jo s tr ze j po tęp ia , i nad k tó ry m  
ubolew a, zaostrzył bez naszej winy i tak już trudne po
łożenie polityczne w Europie. Jest zatem mojem ży
czeniem przyczynić się, jeżeli to jest możliwe, do od
prężenia całokształtu sytuacji, w szczególności sp ro w a 
d zen ia  oddaw na  ju ż  zm ąconych  s to su n kó w  n iem iecko -

I żackiego pań stw a  p onow nie  na norm alne i p r z y ja z -

i. tego powodu zwracam się z prośbą do Pana, 
Wielce Szanowny Panie von Papen, podjęcia się tego 
ważnego zadania, zwłaszcza, że od  czasu  n a sze j w sp ó ł* 

p ra c y  w  gabinecie posia d a ł P an i nadal posiada  m oja  
oelne i n ieograniczone zau fan ie . Zaproponowałem prze
to P. Prezydentowi Rzeszy, aby powołać Pana na ogra
n iczo n y  czas w misji specjalnej na stanowisko posła 
niemieckiego w Wiedniu, z równoczesnem wystąpieniem 
z gabinetu Rzeszy oraz zwolnieniem z urzędu komisarza 
dla Zagłębia Saary. Na stanowisku tem będzie mi Pan 
podlegał osobiście".

W zakończeniu listu kanclerz Hitler dziękuje ra« 
jeszcze za wszystko co von Papen dokonał dla skupie
nia rządu „narodowego podniesienia".

POS. RIETH TŁOMACZY SIĘ
B e r l i n  (Tel. wł.) Były poseł niemiecki w Wied

niu dr. Rieth opublikował po powrocie do Niemiec dłu
gie oświadczenie, w którem tłomaczy swe postępowanie 
tem. że d z ia ła ł nie ja ko  d yp lo m a ta  lecz  ja ko  c z ło w iek , 
aby ra tow ać w ięzio n ych  w  u rzęd zie  ka n c le rsk im  c z ło n 
ków  rzą d u  a u słr ja ck ieg o  i około 15D urzędników, za
grożonych śmiercią z rąk powstańców. Rieth oświadcza, 
że d z ia ła ł na p ro śb y  m in istra  F ey 'a  oraz N eu s ta d te r  - 
Shirm era. gdyż tylko pod warunkiem przyznania im 
listu żelaznego do granicy Niemiec zgodzili się żarna-, 
chowcy na poddanie się.

Turcy ostrzeliwali
włoskie statki rybackie.

R z y m  (F A T .)  A g . S te f fa n i  d o n o s i, ż e  
w  dn . 21 bm . d w a  s ta tk i  r y b a c k ie , k tó r e  
w s k u te k  s i ln e j  fa li  z a tr z y m a ły  s ię  w  p o b liż u  
w io s k i  C a la m a ch i, o s tr z e liw a n e  b y ły  p r z e z  
s ta tk i tu r e c k ie  k u la m i ek sp lo d u ją cem u . J e d e n  
z  m a r y n a r z y  z o s ta ł  za b ity . W ła d z e  w  R o d c s  
d o k tó r y c h  ob a  s ta tk i z w r ó c iły  s ię  p o  tyra  
in c y d e n c ie , w d r o ż y ły  e n e r g ic z n e  ś le d z tw o . —  
W  m ię d z y c z a s ie  a m b a sa d o r  w ło s k i  w  A n k a 
rze  z g ło s i ł  d o  tu r e c k ie g o  m in . sp r . za g r . jak-' 
n a jd a le j  id ą c e  z a s tr z e ż e n ia  eo  d o  p ó ź n ie j
s z e g o  p o s tę p o w a n ia  w  z a le ż n o ś c i  o d  w y n i
k ó w  ś le d z tw a .
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o) nowej szocie organizacyjne]
(Wywiad z kierownikiem sekretariatu p. Julianem Walczakiem)

Z dniem  1. 4. br. w e sz ła  w  ż y c ie  n ow a in- 
trukcja  do za sa d  org a n iza cji B B W R .

P ragn ąc za zn ajom ić  szerok i o g ó ł sp o łe -  
zeń stw a  ze  zm ianam i, jak ie  s tą d  w  ło n ie  orga- 
iz a c ji B B W R . n a stą p iły , zw ró c iliśm y  s ię  do  
. Juljana Walczaka, k ier. P o w . S ek reta rja lu  
iB W R . w  O strow ie  z prośbą o u d z ie len ie  nam  
rłorm acji, k tórem i się  z n aszym i czy te ln ik a m i 
z ie lim y .

—  Jak się obecnin przedstawia struktura 
rganizacyjna ro myśl instrukcji do zasad or  
anizacji BBWR? —  r z u c a m y  p y ta n ie .

—  N ow a  in strukc;a  do zasad  organ izacji 
B W R . p o d k reśla  na w stęp ie , ż e  ce lem  O rga- 
izacji jest b ez in tereso w n a  słu żb a  sp o łeczn a  
la P a ń s tw a , k tó r e  je s t  w s p ó ln e m  d o b rem  
'szystk ich  o b y w a te li. D o ty ch cza s  ogrom  tej 
racy  sp o c z y w a ł na barkach jed n ostek , w śród  
tó r y c h  to k u  k ilk u  la t  s k u p ił  s ię  p o k a ź n y  
astęp  lu d zi, ch ętn ych  do p ra cy  sp o łe c z n e j. I 
la  tego  c a łe g o  za stęp u  p racow n ik ów  trzeba  
y ło  o b m y śleć  n o w e ram y o rgan izacy jn e , z k tó- 
ychby w sz y stk ie  zagad n ien ia  g o sp o d a rcze  i spo  
;czne m o g ły  się  zm ieśc ić  a  lu d z ie  p racy  sp o- 
.czn ej na o d p o w ied n ich  stan ow isk ach , w  w ła -  
:iw ym  ch arak terze  i w  o d p ow ied n im  za k resie  
racow ać m ogli.

W ych o d zą c  z za ło ż e n ia , że  u d zia ł w  pracy  
m le c z n e j d la  dobra P a ń stw a  p o w in ien  b yć  
d o stęp n io n y  w szy stk im , k tórzy  s ię  do tej p racy  

p oczu c iu  je j w yk on an ia , z g ła sz a ją  —  trzeba  
y ło  w zg lęd em  stru k tu ry  o rg a n iza cy jn ej d osto -  
>wać s ię  do tego . W  tym  też  c e lu  u tw orzon e  
ostanie w  k ażd em , ch o c ia żb y  n a jm n iejszem  
sied lu  na teren ie  p ow iatu , K o ło  B B W R ., w  
torem  sk u p ią  s ię  lu d z ie  b ez in tereso w n ej pra- 
/  sp o łe c z n e j i g o sp o d a rczej d la  P a ń stw a . N a  
:e le  K oła  sta ć  b ęd z ie  za p ra w io n y  już w  p racy  
lo łe c z n e j k ierow n ik , k tó ry  p racam i cz ło n k ó w  
sk ieru je  i w sp ó ln ie  z cz ło n k a m i rozp a trzy  za- 
id n ien ia  g o sp o d a rcze  d an ego  o s ied la  c z y  gro- 
a d y .

P race  kół grom ad zk ich  k on cen trow ać się  
jełą w Komitecie gminnym BBWR., u tw orzo-  
ym na teren ie  p r z y sz łe j  gm iny zb iorow ej. W  
.ład  tegoż K om itetu  gm in n ego w e jd ą  w sz y sc y  
ero w n icy  k ó ł g rom ad zk ich  B B W R . oraz w y-  
tn ie jsz e  jed n ostk i p r a c y  sp o łe c z n e j i gosp o- 
ir cze j —  za m ieszk a ła  na te ren ie  gm iny. N a  
:ele K om itetu  gm in n ego sta ć  b ęd z ie  P rezy -  
ium k om itetu , w  sk ła d  k tó reg o  w e jd z ie  pre- 
;s i sek reta rz , p o w o ła n i p rzez  zw ierzch n ie  w ła -  
se org. B B W R , ora z  3— 4 cz ło n k ó w  P rezy -  
um, w yb ran ych  p rzez  K om itet.

W  ten sp osób  p o w sta n ie  n a jn iż sza  kom ór- 
i o rg a n iza cy jn a  —  Komitet gminny BBWR, 
óra jako o rg a n iza c ja  b ez in tereso w n ej pracy  
a dobra P a ń stw a  i o g ó łu  b ęd z ie  m iarod ajn ym  
;ecznik iem  p o trzeb  g o sp o d a rczy ch  i sp o łe c z -  
rch w szy stk ich  m ieszk a ń có w  gm in y zb iorow ej.

P r a c e  sp o łe c z n e  u tw orzon ych  w  ten  sp osób  
!-tu K o m ite tó w  gm in n ych  B B W R . oraz  4-ch  
om itetów  m iejsk ich  B B W R . k on cen tro w a ć  się  
d ą  w Radzie Powiatowej BBWR., w  sk ład  
órego  w e jd ą  p rezes i P o w ia to w y c h  O rgan iza- 
7j  g o s p o d a r c z y c h  i s p o e lc z n y c h , p r e z e s i K o- 
ite tó w  gm in n ych  i m ie jsk ich  ora z  w y b itn ie js i 
d a ła c z e  sp o łeczn i, za m ieszk a li na teren ie  po- 
ialu.

P ra ce  w  R a d z ie  P o w ia to w ej B B W R . roz- 
żon o  na 7 Sekcyj pracy jako to: 1) Sekcję 
i,spodarczą z p o d sek cja m i: a) ro ln iczą , b) 
a d n iczą , c) p r z em y sło w o -rzem ieś ln iczą , d) 
la n so w o -h a n d lo w ą ; 2 ) Sekcję samorządu te- 
torjalnego z p o d sek cja m i a) sam orząd u  m iej-  
iego  i b) sam o rzą d u  w ie jsk ieg o ; 3) Sekcję 
acowniczą z p o d sek c ja m i a) rob otn iczą  i b) 
z ę d n ic z ą  o ra z  p r a c o w n ik ó w  u m y s łó w .;  4) 
keję kulturalno-oświatową i prasową; 5) Sek

cję organizacyj społecznych; 6 ) Sekcję kolejo
wą; 7) Sekcję młodzieżową.

W szy stk ie  za tem  zagad n ien ia  gosp od arcze  
i sp o łe c z n e  u z y sk a ły  sw e  ram y, w  których  
cz ło n k o w ie  R a d y  p ow ia tow ej B B W R ., K om ite
tów  gm in n ych  i K ó ł grom adzkich  B B W R . w  o d 
p ow ied n im  im d z ia le  p racow ać b ęd ą  m ogli.

O rganem  za rzą d za ją cy m  R a d y  p ow . B . B . 
W . R . jest P rezy d ju m  R ad y , w  sk ła d  k tórego  
w ch o d zą  k ierow n icy  7-m iu  sek cyj pracy , p rezes  
R a d y  oraz  k ierow n ik  sek retarja tu . O rganem  
w y k o n a w czy m  u ch w ał R a d y  oraz  z leceń  
zw ierzch n ich  w ła d z  o rg a n iza cy jn y ch  B B W R . 
jest k ierow n ik  sek reta rja tu  p o w ia to w eg o  B. B. 
W . R ., p o w o ła n y  na to  stan ow isk o  p rzez  sek re 
tarza  gen era ln ego  p rzy  R a d z ie  w ie lk ie j B B W R . 
w  W a rsza w ie . O rganem  rep rezen ta cy jn y m  R a 
d ę  na zew n ątrz  jest p rezes  R a d y  p ow . B B W R ., 
p o w o ła n y  na to stan ow isk o  p rzez  p rezesa  R a 
d y  w ie lk ie j B B W R . w  W a rsza w ie .

W sz y sc y  k iero w n icy  S ek cy j p ra cy  w ch od zą  
w sk ła d  w o jew ó d zk ich  sek cy j p ra cy  w  P o z n a 
niu, a p r e z e s i R a d y  oraz k ierow n ik  sek retar  ja 'u  
w  sk ła d  R a d y  w o jew ó d zk ie j B B W R . w P o 
znaniu .

T ak  p o m y śla n a  i w  czyn  w p row ad zon a  
struktura o rg a n iza cy jn a  B B W R ., w ią żą ca  m ie 
szk ań ca  grom ad y , p o p rzez  w sz y stk ie  h ierar
ch iczn e  czyn n ik i sw o je  z  w ła d za m i zw ierzch -  
niem i —  p o zw o li na sk o o rd y n o w a n ie  p racy  i 
w y siłk u  k ażd ego  o b y w a te la  dla dobra P ań stw a  
i sp o łe c z e ń stw a .

—  Jakie jest ustosunkowanie organizacji 
BBWR. do opozycji?

—  J a k o  organ izacja  p o w o ła n a  do w sp ó ł
p racy  z R ząd em  d la  dobra P a ń stw a  i sp o łe 
c z eń stw a  —  już z z a ło żen ia  sw ego  musimy być 
organizacją miłości bratniej a nie nienawiści.

C zyn ion e  nam  za rzu ty , iż  p o sia d a ją c  s iłę  
nie w y k o rzy stu jem y  jej d la  zgn iecen ia  n aszych  
p rzeciw n ik ów  p o lity czn y ch , w  n iczem  nie m ogą  
zm ien ić  n a szeg o  kierunku. W sza k  W ó d z  n asz  
d u ch ow y , K om en d an t P iłsu d sk i, w ch o d zą c  na  
sz la k  p ierw sze j k ad rów k i, w id z ia ł z ow ej m ę 
czeń sk ie j d rogi i tych , k tórzy  w  zrozu m ien iu  
J e g o  w ie lk ie j id e i sz li w  szereg u  —  w id z ia ł i 
tych , k tórzy  stan ą  na u b oczu  i w y c z e k iw a ć  b ę 
d ą  w yn ik u  —  i w id z ia ł tych  tak że , k tórzy  z a 
sk lep ien i w  sk ra jn ym  ego izm ie  k la so w y m  i p ar
ty jn y m  p rzec iw sta w ia ć  s ię  b ęd ą  J e g o  u s iło w a 
niom . T w o r z y ł jed n ak  P o lsk ę  d la  w szy stk ich . 
W ie lk ie  d z ie ło  o d rod zen ia  P a ń stw a  n ie  m oże  
b yć p rzep ro w a d za n e  n arzęd z iam i g w a łtu  i p r z e 
m ocy . I d la teg o  n ieraz w  im ię tej m iło śc i W o 
d za  d la  c a łe g o  N arod u  p o św ięca  s ię  raczej lu 
d z i P ierw sze j B ry g a d y , je ś li  teg o  o g ó ln e  dobro  
w ym aga , b y le  n ie  s tw a rza ć  n a w et p o zo ró w  siły -

I d z ięk i tej m e to d z ie  p racy , rozw iew a  s ię  
o p o zy c ja . P . P . S . i N . P . R . o k ła m u ją c e  robot
nika, P . S . L. P ia s t  w o d zą ca  w ło śc ia n  na p ask u  
ob iecan ek , S tron n ictw o  N a ro d o w e z w o łu ją c e  lu 
d zi h a słem  in teresu  i w y g o d y  ży c io w ej —  u tra 
c i ły  rację  bytu. N a  p o w ierzch n ię  b ow iem  życ ia  
p a ń stw o w eg o  w e sz ła  o rgan izacja  B B W R ., sk u 
p ia ją c a  w  s o b ie  p r z o d o w n ik ó w  w  p r a c y  sp o 
łe c z n e j i g o sp o d a rczej d la  P a ń stw a , jego  potęgi 
i s tą d  p ły n ą c e g o  dobra i z a d o w o le n ia  d la  sp o 
łe c z e ń s tw a  ca łeg o . 1 któż został w opozycji? 
N iezn a czn a  ilo ść  c iu rów  sp o łe c z n y c h  oraz  n ie 
zd o ln y c h  do tw órczej p racy . A  tych  w żad n ym  
o rgan izm ie  p a ń stw o w y m  n ie  brak.

Inna rzecz  —  w a rch o lstw o  —  d z ia ła n ie  na 
s z k o d ę  P a ń s tw a , s ia n ie  z a m ę tu , p o d w a ż a n ie  
je g o  a u to r y te tu .

L u d zie  u p ra w ia ją cy  ten  p roced er , w y ję c i z 
pod op iek i p raw a w  k a żd em  sza n u ją cem  się  
sp o łe c z e ń stw ie !  D la  tych  is tn ie ją  w ię z ie n ie  i... 
szk o ła  sp o łe c z n a  w  B e r e z ie  K artu sk iej.

T a m  d o w ie d z ą  s ię  o  p r a w d z ie , ż e  o jc o w ie

n a si o ch leb ie  i w o d z ie  sz li  ku w o ln o śc i i  ż e  
sk oro  B óg  zorzę  w o ln o śc i ro z to czy ł n ad  nam i, 
o ch leb ie  i w od zie , w  p o c ie  czo ła  na sz c z ę śc ie  
p racow ać trzeba.

—  Jak przyjęło Społeczeństwo powiatu 
ostrowskiego nową szatę organizacyjną?

—  N a o g ó ł b iorąc —  b ard zo  w ie lu  n ie  ro
zu m ie je sz c z e  c e ló w  i  zad ań  organ izacji. T am  
jednak, g d z ie  już p o w o ła n i p rezes i K om itetów; 
gm innych  B B W R . d otarli, n a d zw y cza j lic z n ie  
z g ła sz a ją  s ię  d z ia ła c z e  sp o łe c z n i z od cin k a  ro l
n iczeg o  w  grom adach . T o  też  w sz y stk ie  o m a l 
k ierow n ictw a  K ó ł grom ad zk ich  B B W R . p o z o 
s ta ją  w ich  ręk ach , p rzy czem  pp. k iero w n icy  
sz k ó ł z w y d a tn ą  sp ie sz ą  im pom ocą, o b ejm u ją c  
stan ow isk a  sek re ta rzy  o rgan izacy jn ych .

P o lsk a  w ieś  d z iś in sty n k to w n ie  w y czu w a , 
ż e  w  P a ń stw ie , k tóre je s t w sp ó ln em  dobrem  
w sz y stk ic h  o b y w a te li, w ło śc ia n ie  w  o rg a n iza c ji 
w sp ó łp ra cu ją cej z  R ząd em , w ła śc iw ą  ro lę  dzie-. 
jow ą  od egrać  m uszą. T o  też  m ów ią  szc z e r ze  i z  
en tu zjazm em : n a sza  P o lsk a ! —  n a sz  M arsza łek ’ 
P iłsu d sk i! n a sz  B ez p a r ty jn y  B lok  W sp ó łp r a c y  
z R zą d em ! T a k  z o r g a n iz o w a n i s t w o r z y m y  
P a ń s tw u  p o d s ta w ę  n a  w ie k i  c a łe .

—  A zagadnienie Zawodowego Zw W ło 
śc ia ń sk ieg o  i W . T. K. R.? —  p ytam y .

O  tem  n astęp n ym  razem .

Śmierć wybitnego lotnika
B e r l i n  (P A T .)  Z n a n y  n ie m ie c k i lo tn ik  

sp o r to w y  W o lf  v o n  D u n g ern , k tó ry  z g ło s i ł  
s ię  n a  te g o r o c z n y  c h a lle n g e  e u r o p e jsk i, p a d ł  
o fia rą  k a ta s tr o fy  p o d  A u g sb u r g ie m  p o n o sz ą c  
śm ierć  na m ie jsc u . V on D u n g ern  d o k o n y w a !  
p rób n ych  lo t ó w  n a  n o w e j m a sz y n ie  sp o r to 
w e j. P r z y c z y n y  k a ta s tr o fy  d o ty c h c z a s  n ie  w y 
ja śn io n o . V o n  D u n g ern , k tó r y  o sta tn io  b y ł ’ 
r e fe r en te m  w  m in is te r s tw ie  lo tn ic tw a  R z e 
s z y , b ra ł m . in . u d z ia ł w  c h a lle n g e a c h  eu ro
p e jsk ic h  w  r. 1929 i  1930 oraz  w  lo c ie  do
o k o ła  N i; • ‘ oc w  r. 1933.

SAMOLOT „WIKŻYCZK V\
Samoloty niszczycielskie w lotnictwie ang-ołskiem zosta
ły wyposażone w wiszące pod kadłubem pancerne „wie
życzki" posiadające karabin maszynowy. W czasie 
ostatnich ćwiczeń okazało się, że wieżyczka posiada 

wysoką wartość bojową.
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Me u  M zi potM nej
• C iężk a  jest s łu żb a  m a ry n a rza . W śró d  
Jthrów i burz. p o d b ie g u n o w y c h  m r o z ó w  i 
flpikainych u p a łó w  u c ią ż liw y  ż y w o t  p ro w a
* z a ło g a  o k rę tu . N ajtru d n ie jszą  w s z a k ż e

w  m a ry n a rsk im  z a w o d z ie  je s t  słu żb a  
^ ło d z ia ch  p o d w o d n y c h .

• ł! Ł ó d ź  p o d w o d n a , to n ie p o tę ż n y , o b s z e r 
ni w y g o d n y  p an cern ik , k r ą ż o w n ik  c z y  to r 
f o w ie c .  N a w e t  w  n a jw ię k sz y c h  ło d z ia ch  
{{w od n ych  jest n iezm iern ie  d a s n o , w n ę tr z e  
w ie m  z a p e łn io n e  jest m n ó stw e m  ro zm a i
c i  p r z y r z ą d ó w  i m e c h a n iz m ó w , n ie sp o ty -  
*Cych na o k rę ta ch  n a d w o d n y c h .
, W ie le  m iejsca  zajm ują p r z y r z ą d y  n ap ę-  
V e .  Ł ód ź  p o d w o d n a  p o sia d a  b o w ie m  d w o 
ją n a p ęd : m e c h a n ic z n y  i e le k tr y c z n y . Ol 
S ym ie  b aterje  a k u m u lto r ó w  zajm ują bar  
*t> d u żo  m ie jsca . W s z ę d z ie  c ia sn o , c o  k rok  
!w v p r z y r z ą d , n o w y  m ech a n izm , s ta lo w e  
*anv, o c ie k a ją c e  n iera z  w e w n ą tr z  w o d a  
H g n ę b ia ją c e  sp r a w ia ją  w r a ż e n ie . T o  też  
s d z iw n e g o , ż e  ło d z io m  p o d w o d n y m  n ad a-  
,1 tak  ponurą n a z w ę  ..s ta lo w y c h  trum ien".

A g d z ie  śp ią  m a ry n a rze , jeśli tak ciasne  
S łod zi?

‘1 sen  tam  też  n iezb y t z d r o w y  i n ie  za' 
I z e  je s t o d p o c z y n k ie m ! N iem a  w  p o d w o d  
*i ło d z i w y g o d n y c h  kajut i o b sz e r n y c h  ha' 
}tk ó w . P e łn ią c y  s łu ż b ę  p r z e sz k a d z a ją  śp ią -  
*m, k r ą ż ą c  n ieu sta n n ie  w śr ó d  m a r y n a t
ach p r y c z y  od  p r z y r z ą d u  d o  p r z y rzą d u .

W r e sz c ie , c ią g łe  n a p rężen ie  n e r w ó w , c ią  
4  czu jn o ść  i n ap ięta  u w a g a  w y c z e r p u ją  z n a 
c i e .  n a jz d r o w sz e  n a w e t  o r g a n iz m y . K ażd y  
Ł b a c z n y  ruch. n ie d b a ls tw o  c z y  za p o m n ien ie  
*oże m ieć  n ieo b licza ln e  d la  c a łe j  z a ło g i i ło -  
•il n a s tę p s tw a . T o  te ż  z a ło g a  łod zi p o d w o d -  
r'fch to  is tn y  k w ia t  m a ry n a rsk ie j w ia r y .

J a k ż e ż  p r z e d s ta w ia  s ię  sp r a w a  o d ż y w ia  
Jia?

Na d a w n y c h  m a ły c h  ło d z ia c h  z a ło g a  ż y 
wiła s ię  k o n se r w a m i. J ed n a k że  d łu ż s z e  po' 
« ó że  z r e fo r m o w a ły  ten  n ie k o r z y s tn y  dla  
k ro w ia  i s ił  m a r y n a r z y  sp o só b  o d ż y w ia n ia  
% W p r o w a d z o n o  k u ch n ię  e le k tr y c z n e , z a s i
l ę  p rąd em  z a k u m u la to ró w . K uchnia taka  
«st id ea ln ie  p r z y s to s o w a n a  do p o d w o d n e g o  
%cia za ło g i p o d w o d n e g o  ok rętu . W  c z a s ie  
W i e m .  g d y  łó d ź  je s t  zan u rzon a , a k a ż d y  litr 
Powietrza s ta n o w i n ie o c e n io n y  sk a rb , k u -  
chn:.■ sp ir y tu so w a  c z y  inna z u ż y w a ła b y  d ro 
gocenny den , w y d z ie la ją c  je d n o c z e śn ie  zab ó l 
W  dym , c z y  sw ą d . T e g o  w s z y s t k ie g o  p o z 
bawiona je s t k u ch en k a  e le k tr y c z n a .

D zięk i ty m  w s z y s tk im  u rzęd zen io m  łódź  
Podwodna m o że  p o z o s ta w a ć  pod w o d a  okol< 
“2 godz ił b ez  p r z e r w y .

p o d c z a s  w o jn y , g d y  z a ło g a  ło d z i -jes: 
ziuęczona i z b y t  w y c z e r p a n a  u c ią ż liw ą  w a l
ką, w ó w c z a s  łó d ź  udaje s ię  na o d p o c z y n k o  
Wy postój na dno m orza . YVybiera s ię  w te d y  
rów ne dno m o rsk ie , p o z b a w io n e  sk a ł i n ieró 
w n ości. n ie z b y t g łę b o k ie  i o p u sz c z a  łó d ź  na 
sam o dnc>. Ł ód ź  je s t w  sp o c z y n k u  i z a ło g a  
rozk oszn ie  s ię  o d p o c z y n k ie m  i sp o k o jem .

Dawniej p o d c z a s  ta k ie g o  w y p o c z y n k u  
Wodna b y ła  b a rd zo  m u zy k a  g r a m o fo n o w a  — 
ilz iś  jest to  'n ie ty lk o  n iep o żą d a n e , a le  i n ie b e z 
p ie c z n y  B o w ie m  n ie ty lk o  ś c ia n y , a le  i w o  
dy ,,niaia uszy“. N ie p r z y ja c ie lsk ie  ap ara ty  
P o d słu ch o w e , tz w . h y d r o fo n y , c z a tu ją c e  na  
najd rob n iejsze  n a w e t  d rg n ien ie  i sz m e r  n ie- 
p r z y ja c ie lsk ie g o  sta tk u , za g ło se m  g ram ofc-  
n o w e j m u zyk i o d ra zo  b y  o d n a la z ły  kryjówkt, 
p o d w o d n e g o  ok rętu .

O p rócz  p r z y je m n o śc i, jak ą  jest m u zy k a  
m a r y n a r z o w i pod w o d ą  n ie w o ln o  r ó w n ie ż  
r o z k o sz o w a ć  s ię  d y m em  u lu b ion ej fa jeczk i 
'Z a n ie c z y sz c z a n e  p o w ie tr z a  p o za  w y d y c h a 
n iem . na łod zi p o d w o d n ej je s t  b o w ie m  naj 
w ię k sz ą  bodaj zb rod n ią .

Jak  na p u sty ń ! w o d a  jest b e z c e n n y m  
sk a rb em , tak na łod zi p o d w o d n ej c z y s t e ,  zdr. 
w e  p o w ie tr z e  p o sia d a  n ieo cen io n a  w a r to ść

M A U R Y C Y : J O K A Y
&

Kamienne serce
P o w ie ś ć  h is to r y c z n a  z c z a s ó w  „ w io sn y  narodów**

(SI) Przekład a
P o  chw ili zaw o ła ł R yszard stojąc na ganku 

drugiego piętra.
—  Z apew ne kobiety tej nie ma w  domu; pu

kam i pukam i nikt mi nie otw iera.
—  O t rzeczyw iście , nie ma jej w  domu.
—  A d laczegóż mi tego  zaraz nie p ow ied zia

łe ś?  O ddozw ierny uśm iechnął się  figlarnie. S ta 
ry  filut um yślnie w y p ra w ił o ficera na drugie 
piętro, aby  m óc dostąpić zaszczytu  karmienia ru
m aka narodow ego.

—  A nie w iadom o ci. obyw atelu , k ied y  po
w róci do domu ta kobieta?

—  D opraw dy, że  n ie w iem .
—  N ie w ie sz ?  gd zie  jest?  gd zieb y  ią  m oż

na znaleźć? ...
E gzaltow any patriota rzucił b o lesn y  w zrok  

ku niebu. u
—  B ógb y  dał, ab y  w asza  ekscelencja dziś 

jeszcze w  tej godzinie m ógł się  z  nią zob aczyć  
i w y w a ż y ć  podw oje, po za którem i m ieszka!

—  C óż u kata! gdzież jej m ieszkanie?
—  W  Budzie, w  kazam atach.
—  A có ż  tam robi?
—  Siedzi w  w ięzien iu . W  nocy  napadnięto  

jej m ieszkanie i w y w iez io n o  za  Dunaj. O skarża
ją ją. że  zostaw ała  z  naszym i w  porozum ieniu, 
że  przew oziła  amunicję i depeszę. R zeczy w iśc ie  
dość często  jeździła  do D ebreczyna —  i to w p ra
w iło  N iem ców  w  podejrzenie. Z nią razem  u w ię
ziono także 1 jej służącą.

R yszard  stuknął gn iew nie pałaszem  .Tak bli
ski m był w yw iązan ia  się  choć w  częśc i z ob iet
nicy danej umierającemu przeciw nikow i, a tu  
niespodziew ane zajście  m iesza i łam ie w s z y s t 
kie jego szyk i i nadzieje.

—  P ła c z  tw eg o  d ziecięcia  nie zbudzi c ię  z 
w ieczn ego  spoczynku...

Ślub ten, to p rzyrzeczen ie nie dało mu spo
koju i traw iło  go  gorączką w yw iązan ia  się  jak 
najprędzej z  przyjętego  obow iązku. A teraz, 
gd y  w ojska n ieprzyjacielskie ustąpiły  z Pesztu  
celem  przyniesienia od sieczy  K om ornowi. gdy  
s ię  w id zia ł iuż bliskim m ety, dow iaduje się. żę  
oddala go  od niej ca łe  jeszcze  piekło.

Ta, która m iała mu b yć  drogow skazem  w  
tym  labiryncie uw ieziona jest w  Budzie.

N ieszczęsna ta kobieta zdaje się  igrać z lo
sem  w  chow anego. G dy ja szukał P a lw icz , prze
b y w a ła  w  ob ozie  w ęgiersk im ; dziś gd y  szuka ją 
B aradlay. m ieszk aw  fortecy pod opieką austr
iackich bagnetów .

P rócz niej nikt nie w ie  o dziecku.
L osy  podobnych istot p rzysłon ięte  z a z w y 

czaj kirem tajem nicy. M ało się kto o  nie trosz
czy .

ROZDZIAŁ !.

Pojedynek na działa.
Jednym  z zarzutów , z którym  spotykam y  

sie  i będziem y spotykali, jest: Po co b y ło  Budę 
ob legać?

M ogłoż jednakże być inaczej?
P ytajc ie  dla czeg o  n iew iasty  kartagińskie  

obcinały z ło te  sw oje  w ło sy  1 sp lata ły  je w  liny?  
dla czego  piękne d ziew ice  punickie zagrzebały  
się  pod ruinami św iątyn i D agona?

P ytajcie, dla czego  lud Izraela tęsknił w śród  
cudów  asyryjsk ich , w śród w ieszących  ogrodów  
Sem iram idy do ruin m iasta św ię teg o ?

Pytajcie, dla czego  przez pół w ieku przesz
ło  dwa m iliony w ojow n ik ów  sp ieszy ło  mii tysią
ce. ładem i m orzem , z krzyżem  na piersiach  
m ieczem  w  dłoni, dla w ysw ob od zen ia  z rąk n:e- 
w iernych  Jerozolim y?

P ytajcie, dla czego  m iłość o jczyzn y  obróciła  
w  perzynę zb eszczeszczon a  stopa w roga M osk- 
w ę ?

P ytajcie , dl aczego  N apoleonow i W ielkiem u  
w yp ad ł m iecz z dłoni i spadła z g ło w y  korona, 
gdy zob aczył, że  P aryż zajęty przez nieprzyja
ciela ?

I pytajcie, d a czego  ciągle i c iągle trelgrzy- 
m ow ala dziatw a ujarzmionej Italji pod mury m ia
sta na siedm iu pagórkach. abv tam um rzeć luo 
z w y c ię ż y ć ?

A co sad dziejowy na owe odpowie pytamą, 
to niechaj posłuży za odpowiedź dla tych któ
rzy pytaja sie. po co było oblegać Budę.

w ę g ie r s k ie g o .

?!"* mpże, ż e  areopag d ziejow y potęp! nas 
i tamtyerr. w yrok  jednakże trybunału poezji u- 
w olni nas od  w szelak iej w in y  i po naszej stronie 
są w ieszcze , p o czą w szy  od D aw ida, a skończyw 
s z y  na W iktorze H ugo: „Nie m ogło  b y ć  inaczej 
tak b y  ćm usiało!"  A prawda w yrzeczo n a  przes 
usta w ieszcza  jest praw dą w ieczy stą ! C zem  dla 
ludu punickiego b y ła  Kartagina, czem  dla Izraela 
da.

B ijące m sercem  o jc z y z n y -
O dziedziczonem  po ojcach w  spuśeiźn ie ucz- 

ciw em  nazw iskiem .
* * *

Dni d ziesięć  ubiegło od czasu, gd y  ulicami 
P esztu  przebiegał p ierw szy  szw adron huzarów . 
Dni d ziesięć  m ęczarni tantalow ych. C a ły  naród  
łaknał każdego  kam yka, każdej ceg ie łk i w a r o w 
ni, która przed jego  w y n o is ła  s ię  oczym a; nędz- 
ne> gniazdo, n iezdolne staw ić  oporu, a przecie  
dzierżące w  sw ojej dłoni b ły sk a w ice  zn iszczenia  
i piorun zem sty.

Ze szczy tu  gó  rpostronnych m ożna b y ło  zaj
rzeć w  każde podw órze fortecy. O blegający nie
przyjaciel m ógł w  niej czy tać , jak w  rozw artej 
księdze. C ałą jej osłon ą  stare m ury. Brak jej w o 
d y ; jed yn y  w odociąg, zaopatrujący ją w  takow ą  
stoi na brzegu Dunaju: w  razie, gd yb y  oblegaia- 
c y  zn isz c z y ł ó w  w od ociąg  za łoga  musi opuścić  
fortecę lub pom rzeć z  pragnienia.

I na czem że polegała m oc czarodziejska Bu
d y ?  O to na tern, że  u stóp jej rozściela  się m ia
sto P eszt.

Za każda kule oblegającego załoga B udy rno 
że  zalać P e sz t  ogn istym  d eszczem  bom b i ra
kiet. I P esz t zosta łb y  zn iw eczonym .

W  dni d ziesięć  po opuszczeniu P esztu  przez  
w ojska austriackie pędzi łoddział huzarów  g łó w 
ną uiicą przedm ieścia, zw an ego  .„wodnem m ia
stem . Na placu B om by po drugiej stronie rzeki 
sta ł pod osłon a  dw óch dział bataijon p iechoty  
cesarskiej. —  Skoro huzary zbliżyli s ię  na od le- 
p łość  strzału  d zia łow ego, przyjęto  ich sa lw ą  kar 
taczow ą. K artacze g w izd n ę ły  po nad g łow am i 
jeźd źców ; przed kaw iarnia stała garstka cieka
w ych , przypatrując sie  śm iertelnem u w idow isku , 
kule u szan ow ały  ich od w agę, jedna ty lk o  z tych  
kul odbiła się o m arm urowy próg kaw iarni i za
biła siedzącą za bufetem  kasierks. ośnm astotet- 
nie piekne dziew czę.

T o  była pierw sza ofiara...
O ddział huzarów  zw rócił się kn łazienkom  

cesarsk im ; piechota austriacka cofnęła się  w raz  
z działam i po za zasieki w odociągu.

T rzech tylko huzarów  podsunęło sie za nią 
aż pod bariery spojone z silnych  belek. Tu p rzy
p a trzy w szy  się  n a leżycie  pracom  oW ężm czym , 
pow rócili nie zw ażajac na grad kul stępą ku sw o  
im. M

O godzinie w p ół do n ierw szet p ew n ego p ię
knego dnia m ajow ego, uderzył oddział h on w e-  
dów  na szań ce  B udy. B y ł to dziesiąty  bataijon. 
O ficerow ie szli na cze le  kolum ny.

Z bastionów  w arow ni od ezw a ły  sie dw una- 
stofuntow e działa, a kartaczow nice arsenału mlo 
ta ły  m iędzy szereg  h on w eoów  ogn iste bom by, 
od strony zaś palisad kropiono ich ogniem  k a
rabinow ym ; w szy stk o  to jednakże nie zd o ła ło  
pow strzym ać ich pochodu; d izelny żołn ierz na
rodow y sp ieszy ł z okrzykiem . Eljen a haza! na 
śm ierć niechybna.

W  tem naraz rozw arły  sie ciężk ie podw oje  
baterji a ukryte za niemi d ziała  p rzyw ita ły  ba
talion szturm ujący istnym  d eszczem  kartaczo- 
w ym . M ordercza ta sa lw a zrob ią sw oje: batal
ion zach w ia ł sie. a gdy cześć  jedna pozosta łych  
przy życiu  i zdrowiu schroniła sie do pobliskich  
dom ów  — druga cofnęła s>e do rezerw y , z ło żo 
nej z 33 batalionu

T eraz kolei na ten ba aljon p osp ieszyć  do 
szturmu.

W szystk ie  bastiony zasypują w a'eczn ych  
gradem kul. Bataijon m imo to posuw a s :e n ieza
chw ian ie ku barierze
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Groza powosizi minęła
W a r s z a w a  (T e l. w?.) Z ca ? er"' o b sz a -m o śc i. ż e  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  m in ę ło , 

ru d o tk n ię te g o  p o w o d z ią , n ad ch o d ź?  w ia d o -  W o d y  opadaja  w  sz y b k ie m  tem p ie .

OfSbadowa linii koleiow&cSi
W a r s z a w a  27. 7. Odbudowa wszystkich linij 

kolejowych i dróg szosowych aa terenie woj. krakow
skiego posuwa się szybko naprzód, dzięki czemu, o ile 
chodzi o ruch kolejowy, okazało się możliwem przy
wrócenie normalnej szybkości na wielu odcinkach.

W tej chwili istnieją dwie przerwy w komunika 
cji kolejowej, pierwsza na  sz la ku  C h a b ó w ka -N o w y  S ą cz  
a mianowicie od st. Pisarzowej do Nowego Sącza. Po
dróżni przesiadają się na st. Limanowa z pociągu dr 
autobusów, które odwożą ich do Nowego Sącza i od
wrotnie, oraz druga przerwa na szlaku Kraków-Tar- 
nów przy moście na Dunajcu. Tu gorzej przedstawia się 
sprawa przywrócenia komunikacji bezpośredniej w 
związku z odbudową linji kolejowej, zniszczonej przez 
powstanie nowego koryta Dunajca. Otwarcie ruchu bez
pośredniego spodziewane jest między 8—10 sierpnia 
Obecnie pasażerowie, o ile nie chcą korzystać z komu 
nikacji okrężnej przez Skarzysko-Sandomierz, zmusze
ni są przechodzić torem kolejowym omijając wyrw. 
i błoto, co powoduje u c ią ż liw y  m a rsz na  p rzes trzen i 
o ko ło  p ó łto ra  k im . Przeprawa przez wodę odbywa się 
na pontonach. Zarząd kolejowy czyni wysiłki, mające 
na celu umożliwienie przewozu kobiet i dzieci okrężne 
drogą kołową długości około 20 kim., co jednak napo
tyka na trudności terenowe i techniczne. Ponadto istnie
je jeszcze przerwa w komunikacji na kolei lokalnej 
Tarnów-Szczncip, a mianowicie od st. Dąbrowa do 
Szczucina.

Celem skontrolawnia postępu prac, bawił wczora 
na terenie dyrekcji krakowskiej minister komunikacji 
inż, Butkiewicz oraz podsekretarz steru inż. Piasecki 
który pozostanie jeszcze w terenie kilka dni dla osobi

stego kierowania odbudową linij kolejowych i mostów 
szosowych.

Wslrzj manie egzekucyj 
na terenach objętych 

powodzią
W a r s z a w a  (P A T ). M in is te r s tw o  S k ar  

bu p o le c iło  w s tr z y m a ć  na teren a ch  d o tk n ię 
ty ch  k ie sk a  p o w o d z i w s z e lk ie  krok i e g z e k u 
cyjn e  b ez  w z g lę d u  na sto p ień  s p o w o d o w a n e 
go p o w o d z ią  z n isz c z e n ia . R ó w n o c z e ś n ie  M :r.. 
S k arb u  p o le c iło  o d w o ła ć  s e k w e s tr a to r ó w  z 
ty ch  te r n ó w  i za tru d n ić  p r z y  in n y ch  p ra
cach  s łu ż b o w y c h  w z g l. p r z e n ie ść  na te r e n y  
1'e d o tk n ie te  k ie sk a .

ULGI PODATKOWE DLA OFIARODAWCÓW 
NA POWODZIAN.

W  zw ią zku  z a kc ją  pom ocy d la  pow odzian , M in i
sterstw o  S ka rb u  w yd a ło  w  tych  dn iach  do n io s łe  za rzą 
dzenie.

Pragnąc w ciągnąć do a k c ji m ożliw ie  n a jszersze  s fe 
ry sp o łeczeństw a , upow a żn iło  d y rek to ró w  Izb  S ka rb o 
w ych  do um arzania  na p odstaw ie  a r i. Z26 u sta w y  o po 
d a tku  dochodow ym  tych  k w o t p o d a tku  dochodow ego  
które  p rzy p a d a ją  od  św iadczeń  u sku teczn io n y ch  urzez  
o la tn ikó w  tego p o d a tku  na rzecz pow odzian  U m o rze 
nia u sku teczn ia n e  będą na in d yw id u a ln e  p odan ia  nlat- 

I n!ków .

—-------- oO o-----------

Straszna śmierć konduktora kolejowego
I n o w r o c ł a w .  S to s u n k o w o  m ało  s ł y 

s z y  s ie  o w y p a d k a c h  k o n d u k to ró w  k o le jo 
w y c h . k tó r z y  n arażaja  s ie  p r z e c ie ż  u s ta w ic z 
n ie  na n ie b e z p ie c z e ń s tw o  zn a le z ie n ia  s ie  pod  
k o ła m i p o c ią g u  od c z e g o  ch ron i ich  ty lk o  
w p r a w a  i z r ę c z n o ś ć  w  p r z e c h o d z e n iu  od 
p r z ed z ia łu  do p rzed z ia łu .

Że z a w ó d  ich jest jednak  niebezpieczno*  
m o ż e  ś w ia d c z y ć  s tr a s z n y  w y p a d e k , jaki z d a 
r z y ł s ie  na to rze  k o le jo w y m  pod In o w r o c ła 
w iem .

Od s tr o n y  K arszn ic  z d ą ż a ł na s ta c ie  Ino
w r o c ła w  p o c ią g  o s o b o w y . O b s łu g u ją c y  w a 

g on y  te g o  p o c ią g u  k on d u k tor Jan K ortus z 
B y d g o s z c z y  p r z e c h o d z ił z je d n e g o  p rzed z ia łu  
do d r u g ie g o  n a z e w n ą tr z  w a g o n u . W  p e w 
nym  m o m e n c ie  o tw o r z o n e  p rzez  k on d u k tora  
d r z w i z c a łą  s iłą  o d b iły  s ie  o s to ją cą  p rzy  to 
rze  b u d k ę te le g r a fic z n a  i z a m k n ę ły  s ie  n ag le  
o r z y g n ia ta ią c  k on d u k tora . S p o w o d u  siln eg o  
u d erzen ia  w  g ło w ę  sp a d ł on z p ę d z ą c e g o  p o
ciągu  na z iem ie  i p o n ió s ł śm ierć  na m ie iscu .

P r z y b y ły  na m ie jsce  w y p a d k u  lek a rz  dr. 
K ubiak s tw ie r d z ił  już ty lk o  śm ie r ć  d en ata . 
Z w ło k i jeg o  p r z e w ie z io n o  do k o s tn ic y  sz p ita -  
a p o w ia to w e g o  w  łn o w r o c ła w u . (lid .).

---------- o O o ----------

Zbrodniarz — psychopata
Z 20 la l więzienia o b n iżo n o  m u Itarę na 12

W  s>*ib.ie a p e la c y jn y m  w  P o z n a n iu  od- 
nj ia s ię  s e n sa c y jn a  r o z p r a w a , p o d c z a s  k tó 
rej w y ło n ił s ię  zn a n y  p rob lem : zb ro d n ia rz  
<-/\ c z ło w ie k  o b c ią ż o n y  k o n sty tu c ją  p sy ch o -  

c/.ną.
R o zp ra w a  b y ła  są d o w y m  e p ilo g ie m  s tr z a 

łó w , k tó r e  w  gru d n iu  1932 r o z le g ły  s ię  w  je 
dn ym  z d o m ó w  w  G d y n i, a k tó ry ch  o fiarą  
p a d ło  d w o je  lu d z i.

T ło  sp r a w y  b y ło  n a stę p u ją c e : w  r. 1932  
m a łż o n k o w ie  Ó p e r o w ie  w y n a ję li  za k au cją  
g a r k u c h n ię  w  G d yn i A d a m o w i B o r u n io w i. In
te r e s  „ n ie  c h w y c ił"  i B ornń z n a la z ł s ię  na

Srogu  ru in y . P o n ie w a ż  d z ie r ż a w y  n ie  p ła c ił  
p e r o w ie  u z y s k a w s z y  w y r o k  e k sm is y jn y  u- 

e u n ę li g o  z lo k a lu . \V  p o ło w ie  g ru d n ia  1932  
w y e k s m ito w a n y  B oruń  p r z y sz e d ł d o  O p e r ó w  
z  k a te g o r y c z n e m  żą d a n iem  z w r o tu  k a u cji. —  
iWi c h w ilą  p otem  p ad ły  s tr z a ły , o d  k tó ry ch  
O p e r  p a d ł na z ie m ię  z a la n y  k r w ią  i u g o d z o 
n y  w  se r c e . S z a le n ie c  s tr z e li!  n a s tę p n ie  d o  
O p e r o w e j, k tó r a  w p a d ła  na o d g ło s  s tr z a łó w  
1 ra n ił ją  w  u d o . B oru ń  o d d a l j e s z c z e  je d e n  
■trzał d o  w ż ą c c g o  w  k a łu ż y  k r w i O p era , 
oAMtępnie w \ b ie g ł aa b a lk o n , by p o p e łn ić  s a 

m o b ó js tw o . H am iaru  je d n a k  n ie  d o k o n a ł, w  
r e w o lw e r z e  n ie  b y ło  ju ż  k u l.

W  w y n ik u  r o z p r a w y  sądownej B oru ń  z o 
s ta ł  sk a z a n y  p o  10 la t  w ię z ie n ia  za  k a ż d y  
z e  s w y c h  d w ó c h  c z y n ó w  p r z e s tę p c z y c h .

N a  p ią tk o w e j  r o z p r a w ie  a p e la c y jn e j  o- 
b roń ca  b r o n ił B oru n ia  tw ie r d z e n ie m , ż e  B o 
ruń j e s t  ch o ry m  u m y s ło w o , p o w o łu ją c  s ię  
p rzy tem  n a  o p in ję  b ie g ły c h .

S ą d  a p e la c y jn y  o b n iż y ł B o r u n io w i k a r ę  
sk a z u ją c  g o  na 8 la t  w ię z ie n ia  na z a b ó js tw o  
O p era  i  na 5  la t  za  u s ilo w a n e  z a b ó js tw o  
jeg o  ż o n y , w y z n a c z a ją c  k a r ę  łą c z n ą  12 la t  
w ię z i : : la .

Giełdy
C ed u ła  g ie łd y  zb ożow ej  

w P ozn an iu
Żyto stare i nowe zdatne

do przemiału 30 t. Poznań 16 *0 
15 t. p. Poznań 16,45
105 t. p. Poznań 16,50 16,25 16,50

usposobienie stale 
Pszenica

usposobienie mocne 
Feczmień browarowy 

usposobienie: stale 
leczmień iednolity 
Jęczmień zbiorowy 

usposobienie: stale 
Owies

usposobienie stałe
Maka żytnia I gat. 0—55% wf w.

I gat. 0—65% wt. w.
II gat 55—70% wf. w. 
Dośledria ponad 70% wt. w 
razowa 0—95% wt. w. 
usposobienie stałe

Mąka pszenna Rata. IA 0-20%
Mąka
Mąka
Mąka
Mąka
Mąka

pszenna
pszenna
pszenna
pszenna
pszenna

wl 
w I. 
wl. 
wł. 
wt.

w.
w.
w.
w.
w.

21 25 21.50

20.- 20.50

18.25 18.75
17.50 18.—

16,50 17,00

23.50 24.50
22.- 23 —
17.50 1850
1550 16.50
19.50 20.50

36,00 59,00
34,00 34,50
33,00 33,50
32,00 32. >0
31,00 31,50
30,00 30,50
29,50 30,00
27.00 27,50
23,50 24,00
21,50 22.00
18,50 19.00

12,75 13,25
13.25 13,50
12,75 13,00
38,50 39.50
36 — 33.-
50 — 52 —
35.— 33.—
30.— 33 —
10 75 11.50
12.— 13.—
25:— 130.—
21.50 22.00
16.25 16.75
20.00 20.50
20.30 21,—

gat. IB 0-45% 
gat. IC 0-55% 
gat. ID 0-60% 
gat. IE 0-65%

r ........ .. gat. HA 20-55% wł. w.
Mąka pszenna gat. 11B 20-65% wt. w.
Mąka pszenna gat. IID 45-65% wt. w.
Mąka pszenna gat. IIF 55-65% wt w.
Mąka pszenna gat. 111A 65-70% wł. w.
Mąka pszenna gat. IIIB 70-75% wt. w.

usposobienie stałe 
Otręby żytnie przem. standart.
Otręby pszen. grube przem. stand.
Otręby pszen. średnie, przem. skand.
Ilzepak zimowy 
Iłzepik zimowy 
lorczvca 
jroch Viktoria 
iroch Bolgera 
Lubin niebieski 
ubin żćbv

nkarnarka *
Makuch lniany w taflach 
Makuch rzepakowy w taflach 
Makuch słonecznikowy w tafl. 42-43%
Śrut Soja

Ogólne usposobienie stale.
Uwagi: Transakcie na odmiennych warunkach: 

■yta 26?6,5 t.. pszenicy 512.5 t.. ieczmienia 733.5 t.4 
iwsa 15 t maki żytniej 245,5 t.. maki pszennei 62.5 U 
>trab żytnich 122 t.. otrąb pszennych 9n t.. rzepaku 
“9 35 t gorczycy l lt. grochu Viktoria 30 t.. Łubinu 
óżowego 5 t.. seradeli 10 t.. inkarnatki 0.6 t.. maku- 
hu lnianego 15 t. makuchu rzepakowego 4,n t.. maku- 
:hu sezamowego 30 t.. makuchu słonecznikowego 15 
.. śrutu słonecznikowego 30 t.. nasion 1.2 t.. śruta so- 
a 15 t.. płatków cukrowych 2.5 Ł. pokostu Imanego 
i t.. oleiu lnianego 17 t.

Poznań dnia 28 lipca 1934 r.

Giełda pieniężna” w Warszawie
Nieoficjalne notowania na przedgieldziu.
W a r s z a w a  (Tel. w ł.). 28, bm. godz. 13. 

Dolar w  obrotach pryw atnych  5.28: w  Banku
3olskirn Marka niem iecka 197.5.

D e w i z y :  Berlin 203.50. Holandia 358,10; 
Londyn 26.57: P aryż  34 90: Szw ajcaria 172.70.

D olarów ka 52.70 Bank Polski 85.00

Belgia 123.95, 124.26, 123.64; HolaDdja 358.10, 
559.00, 357.20: Kopenhaga 119 20, 119.80, 118.60; Lon
dyn 26 67, 26.80, 26 54; Nowy York czek 5.253/g, 5.32:l/g, 
5.263/»: Nowy York kabel 5.29'/g, 5.327/g, 5.267/*; paryż 
34.90, 34.99, 34.81; Praga 21.98. 22 03, 21.93; Sztokholm 
137.65. 138 35, 136 95; Szwajcatja 172.65, 175.15, 172.27; 
Wiochy 45.43, 45,55, 45.31; Berlin 203.00, 206.00, 204.00.

Tendencje niejednolite.
Bank Polski 85.00: Starachowice 10.50 — 10.60: 

'.lipno 9 50 — 9.65.
Tendencia przeważnie mocnieisza

Rad o
Wtorek, dnia 31 lipca 1934 r.

Poznań. 6.30 Audycja poranna. 7.30 Życie kul
tur. art. i spot Poznania. 11,57 Sygnał czasu hep 
nat z wieży Marj. 1203 Wiadom. meteorol. 12.05 Co 
dzienny przegląd prasy polskiej. 12.10 Muzyka lek
ka 13.00 Dziennik południowy. 13,05 Atidycia dla 
dzieci młodszych. 13,20 Koncert z płyt. 13.55 Z ryn 
gu pracy. 14,00 Wiadom. o eksporcie polskim 14.06 
Notow giełdowe. 16.00 Wielcy kompozytorzy iako 
wykonawcy własnych utworów 17.00 Skrzynka P. 
K. O. 17.15 Koncert solistów. 18.00 Odczyt P t. 
„Zanlość i Zamoiszczyzna.. 18.15 Recital fortep 18.45 
Odczyt p. t „1499 nowel na konkurs Tęczv“. 19 00 
Rozmaitości. 19.15 Piosenki. 19.5o Wiadom sporto
we (Warszawa) 19.55 Wiadom. sportowe Poznania. 
20,00 Myśli wybrane. 20.02 Recytacie .Poezje legio 
nowe" 20 12 Wesoła audycja muzyczna. 20.50 Dzień 
pik wieczorny 21.00 Tr capstrzyku Maryn. woj.
20.12 ..Dziewczę z Holandii" — operetka w 3-ch ak
tach E. Kalmana. W przerwie 1-szei: Dziennik wie
czorny. 21,02 Pogad p. t. ..Przygody lewei reki".
21.12 D c. wesołej audycji muz. 22.00 Odczyt P t. 
.Problem polityki pieniężnej w gospodarce świato
wej. 22.15 Muzyka taneczna. 23.00 Wiadom. meteo
rologiczne.



ofiarom powodziKolejarze —
Klęska pow odzi jaka naw iedziła  południow e  

p ołacie kraju, pow odując zn iszczen ie w śród  lud
ności, zam ieszkałej na terenach objętych p o w o 
dzią, a k tórzy  stracili ca łe  sw oje  m ienie, donoś- 
nem echem  odbiła się  w śród  w szystk ich  o b y w a 
teli kraju, którzy w  m iarę sw ocih  s ił i  m ożności 
sp ieszą  z pom ocą, b y  choć w  cz ę śc i u lżyć ofia
rom p oow dzi w  ich n ieszczęściu .

Na apel przyjścia z  pom ocą, ż y w o  zareago
w ali kolejarze, k tórzy  niejednokrotnie już dali do
w o d y  sw ojej ofiarności.

P rezes Zarządu G łów n ego K. P . W.- poseł 
W ład ysław  Starzak, zw iedzając tereny, które na
w ied ziła  pow ódź, doraźnie im ieniem  Zarządu 
G łów n ego zaofiarow ał 3 w agon y  bydła, w z y w a 
jąc ponadto telegraficznie w szy stk ie  kom órki or
ganizacyjne K. P. W . do jaknajw ydatniejszej akcji 
w  kierunku przyjścia ofiarom katastrofy z pom o
cą.

P rezes m iejscow ego Ogniska I K. P . W . in 
żynier M atuszew ski w y d a ł od ezw ę do w szystk ich  
pracow ników  kolejow ych  oraz ich rodzin, b y  nie 
szczęd z iły  datków  na ten cel, ofiarowując im ie
niem Zarządu Ogniska I K P. W . k w otę  5000 zł.

Kolejarze o stro w scy  zdeklarow ali się w p ła 
cić na rzecz katastrofy 1 procent od sw oich  po
borów, a w y ż s i urzędnicy kolejow i 2 procent. 
Pieniądze mają b yć  zebrane przy wTyp łacie  pobo
rów  i przekazane kom itetow i.

Ponadto inżynier M atuszew ski zw o ła ł konfe
rencję w  celu zajęcia się  zbiórką naturalij jak 
dzieży , obuwia, środków  ży w n o śc io w y ch  i t  p. 
Konferencja odbyła się  w  dniu 27 lipca w  sali 
Ś w ietlicy  K. P. W . przy dw orcu, gd zie  po przed
staw ieniu k lęsk i jaka naw iedziła  P olskę, oraz  
sp ow od ow an ego zniszczenia, inżynier M atu szew 
ski w e z w a ł do w szczęc ia  akcji zbierania ofiar na 
rzecz  pow odzian.

C zło n k in ie . Sekcji Pań K. P. W . grem jalnie 
zg ło s iły  akces do w sp ó łp racy , w yrażając go to 
w o ść  przeporw adzenia zbiórki.

M iasto O strów  podzielone zostało  na 8 okrę
gów , a każdy okręg przydzielony kilku paniom, 
które obchodząc m ieszkania w  dniach 30—31 iip- 
ca, 1 i 2 sierpnia będą przyjm ow ały ofiary na 
rzecz pow odzian.

Zaofiarow ane rzeczy  czy  też produkty, ofia
rod aw cy proszeni są o dostarczenie do św ietlicy

.Wtorek, dnia 31 lipca 1934 r.

K. P . W . przy dworcu w  godzinach od 15 do 18-ej 
(cd 3-ej do 6-ej) k tóre będą przyjm ow ać specjal
nie do tego  w yzn aczon e panie.

W  razie n iem ożności dostarczenia d arów  
przez ofiarodaw ców , będzie zarządzony odbiór 
przez specjalnych posłańców . i

Tak ofiarnej pracy K. P . W . i Sekcji Pań, 
członkinie której z  sam ozaparciem  sie  p o św ię 
cają sw ój cza s i trud, b y  u lżyć n ieszczęśliw ym  
ofiarom pow odzi w  ich nieszczęściu , n a leży  ty l
ko przyjść z  jaknajwydatniejszą pom ocą przez  
składanie ofiar bądź to w  pieniądzach bądź to 
w  naturze.

N ie n ależy  zapom inać, że ofiarom  katastrofy, 
k tórzy  utracili ca łe  sw o je  m ienie, uchodząc je
d yn ie z  życiem , każda, chociaż najdrobniejsza 
rzecz się  przyda, z  w d zięczn ością  zostanie przy
jęta i z pożytkiem  zyży ta .

N ie w ątpim y, że kolejarze o strow scy , którzy  
dali już ty le  d ow od ów  zrozum ienia potrzeb dla 
P ań stw a  i ofiarności, rów n ież i tym  razem  sp e ł
nią ob yw ate lsk i obow iązek  jakiego w ym aga  
chw ila obecna w  m yśl hasła: „Kto w cześn iej daje 
—  dw a razy  daje“ . (K sz )

Z arząd  O g n isk a  K. P- W . G łó w n e  w a r 
s z ta ty  I k i. w p ła c ił  w  A d m in istra cji n a sz e g o  
p ism a k w o tę  z ł .  70,—  ty tu łe m  p o m o c y  o f ia 
rom  p o w o d z i, tw o r z ą c  w  ten  sp o só b  jedno z 
d a lsz y c h  o g n iw  ła ń cu ch a  o fia rn o śc i o b y w a 
te lsk iej.

P o w ia to w y  K om itet dla p o w o d z ia n  o tr z y 
m ał p rzez  w p ła ty  na rk. b ież , w  K. K. O. p o
w ia tu  n a stęp u ją ce  k w o t y :

G m ina K a m ien ice  N o w e  8 ,70
K om itet M iejsk i M ik sta t 8 5 .—
Z b iórk a  z u lic  K o śc iu sz k ie i, D r. 

W r o c ła w s k ie j , S p ok ojn ej i P a r 
k o w e j  41,50

Z b iórk a  z  u lic  K alisk iej i S ta r o -
K alisk iej 69 ,65

H offm ann A lfred  w  m iejscu  20 ,—
K at. S tó w . M ło d z ie ż y  M ęsk ie j M a-

sa n ó w  " -

liia ł urzędowy
i O G Ł O S Z E N IE .
ta u w a ża  s ię , ż e  p r z e tw o r y  m le c z n e  (m a -  
jer) d o w o ż o n e  na ta rg  do O str o w a , są  za -  
je w  s z m a ty  w z g l . w  liśc ie  roślin . W o -  
ego, ż e  w  m y ś l § 15 u st. 6 rozp . M tiis tr a
ii S p o łe c z n e j  z  dnia 9 g ru d n ia  32  r. w y -
0 w  p orozu m ien iu  z M in istrem  R oln i-
1 R eform  R o ln y c h  i M in istrem  P r z e m y -  
H andlu , o  d o z o r z e  nad  m lek iem  i jeg o

w o ra m i, d o  z a w ija n ia  m a s ła  w z g l . sera  
■ u ż y w a ć  ty lk o  c z y s t e g o  p ap ieru  p erga -  

y e g o . w o s k o w a n e g o  lub c e lu lo id o w e g o , 
łn ie  m a sła , se r a  w  s z m a ty  w z g l . liśc ia  
Izbronione.
odaje s ię  p rze to  do w ia d o m o śc i, ż e  w  
u jaw i ien ia  p o n o w n y c h  w y p a d k ó w , w in -  

.staną p o c ią g n ię c i d o  su r o w e j o d p o w ie -  
śc i karnej.

M iejsk i U rząd
ip ie c z e ń s tw a  i P o rzą d k u  P u b lic z n e g o .

(— ) W . C e g i e ł k a .

ronika miejscowa
K alendarz rzym sk o-K ał.
W to r e k  Ig n a c e g o  
Ś r o d a  P io tra  

K alen d arz s ło w ia ń sk i  
W to r e k  Z d o b y s ła w  
Ś ro d a  R o n is ła w  
S ło ń c e  w s c h .:  3 .55  

z a c h .:  19.31 
K się ż y c  w s c h .:  21 .27  

z a c h .:  11.06

Jyżur w  n ied z ie lę  pełni Dr. C h m iel, ul. 
lelna 2 (tel. 246) A p tek a pod „ A n io łe m ** 1 
k (tcl. 7).

iyżur nocny z niedzieli na poniedziałek 
Dr. Wojtkiewicz ul. Sienkiewczn ? (tel. 
pteka Stara Rynek (tel. 96). 
yżur nocny z poniedziałku na wtorek 
Dr- Chmiel ul. Kościelna 2  (tel. 246). 
a S tara  Rynek (tel. 96).

R E P E R T U A R  k i n o t e a t r ó w .
ino A pollo: „ R en d ez  V o u z“ i „F llp  F la p ‘‘. 
ino C o rso : „ R o z k o sz n a  p r7T,nro d a “ .

g o n y : m od elarz  A ntoni K ardaś, 68 lat.

(e g j o n  m ł o d y c h -  p r z y  p r a c y .
V uk- tysrodniu o d b y ła  s ię  o s ta tn ią  lek cja  

K a n d yd atów  L eg . M ło d y c h  tu te jsz e -  
pwodu L eg . w .  K o łod ziej w y g ło s i ł  refe-  

t. „ M a rsza łek  J ó z e f  P iłsu d sk i i J e g o  
hiość" . W  d y sk u sji s z e f  o rg a n iza c ji leg . 
)w iak  w y ja śn ił c e l i za d a n ie  L egjon u  
/c li. iak o  o rg a n iza cji, sk u p ia ją ce j w  
i  s z e r e g a c h  m ło d z ie ż  p r o r z ą d o w ą .  
t' d a lsz y m  c ią g u  leg . m ag . G a w ę c k i do- 
y ł a n a lizę  d ek laracji id e o w e j, w y ja śn ia -  
a ń co w e  jej z a ło ż e n ia  i p u n k ty , 
ierow nik^ kursu  k a n d y d a tó w  le g . m ag  

icki z a k o ń c z y ł zeb ra n ie , a s z e f  o r g a n iz a -  
e c z y ta ł  ro zk a z  k o m en d a n ta , n a z n a c z a -  
gzam in  z I -g o  kursu k a n d y d a tó w  na  
30 i 31 lipca  1934 r.

ANIA
r Ig. Z w . P o d o fic . R ez . R. P . K olo  O str ó w  

Jzi w  śr o d ę  dnia 1. 8 - 34_ r ._b row ar p. R. 
ia. Z b iórk a o g o d z . 15,45 u k o le g i L. 
aka. k a w ia r n ia  A dria. S t a r e - T a r g o -  
|,

Valne Z eb ra n ie  L egjon u  M h d v c h . Na 
1 s ierp n ia  1934 r. w  sa li K. P . W . p rzy  

cu  z w o łu ję  na g o d z . 20  n a d z w y c z a jn e  
z e b r a n ie  c z ło n k ó w  L egjon u  M ło d y ch  

e e g o  o b w o d u .
tb ecn o ść  c z ło n k ó w  p r z y m u so w a  nod ry- 
) o r g a n iz a c y jn y m .

Ze srebrnego  ekranu

KINO „CORSO** -  R O Z K O SZ N A  P R Z Y 
G O D A .

P o d e jśc ie  r e c e n z en ta  d o  f ilm ó w  ty p u  k o 
m e d io w e g o  je s t m o cn o  n ie w y g o d n e , jeśli, 
p ra g n ą c  p isa ć  n ie p r z e c ię tn ie  i n ie sz a b lo n o w o  
nie c h c e  o b r a c a ć  s ię  w  ram ach  u s ta lo n e g o  
s ło w n ik a :  w e s o ły  —  m iły  —  p o g o d n y  —  ra 
d o sn y . —  P o w y ż s z y  film , produkcji fra n cu 
sk iej, p r z e d s ta w ia  w ła ś n ie  w  ty m  k ierunku  
s z e r e g  tru d n ości d o  „oddania** g o  w  o d p o 
w ied n i sp o só b . J e s t  b e z sp r z e c z n ie  s y m p a 
ty c z n y  —  d o w o d z ą  te g o  g ło śn e  ś m ie c h y  w i 
d z ó w . a le ... zn am ion u je go  le k k o ść  g a lic k ie g a  
d o w cip u , fin ezja  g a p ó w  s y tu a c y jn y c h  c z y  t y 
p o lo g ic z n y c h  i ta b e z tr o sk a , s ta w ia ją c a  w i 
d za  w  p o ło ż e n ie  ja sn o w id z a , z g ó r y  o d g a d u ją 
c e g o  h a p p y ‘end  z a w ią z a n e g o  k on flik tu . B o  
p r z e c ie ż  ile  to r a z y  w  ż y c iu  m a łż e ń s tw o  na 5 
m inut (z z e g a r k ie m  w  ręk u ) p rzed  ś lu b em ... 
nie d o ch o d z i d o  sk u tk u , tem b a rd z ie j z a ś  m o ż e  
s ię  to  z d a r z y ć  K athe de N a g y , b o h a te r c e  te g o  
film u, k tóra  od d aje  s ię  (d o s ło w n ie )  ty lk o  t e 
m u, k o g o ... w y z n a c z y  jej r e ż y s e r  i s e r c e .

B io rą c  pod u w a g ę , że  je s t to  fa rsa , to  a k 
cja  jej p o su w a  s ię  za  w o ln o  —  z a  d u ż o  jest  
d ia lo g o w a n ia . N a to m ia st  film  p o sia d a  s z e r e g  
p ię k n y c h  i na w y so k im  p o z io m e fo to g r a f ic z 
n ym  s to ją c y c h  o b r a z ó w  n a s tr o jo w y c h  i r o 
d z a jo w y c h .

W  n ad p ro g ra m ie  in te r e su ją c y  fo to r e p o r 
taż z C hin . (S m )

Z powiatu i okolic
BISKUPICE ZABORYCZNE  

Zebranie B. B. W . R. Dnia 27 hm. odbyło  się 
zebranie Komitetu gm innego B. B. W . R. z udzia
łem kierów  sekret, pow iat, d. Juliana W alczaka, 
który w y g ło s ił na zebraniu przem ów ienie na te

mat zagadnień rolniczych i gospodarczych , oraz  
zastosow an ie  prac kom itetu gm innego do spraw  
p ań stw ow ych  i bolączek rolnictw a. R eferat został 
przyjęty przez zebranych z w ielkiein  uznaniem, 
dając w y ra z  w  oklaskach. P o  referacie- w y w ią 
zała się dyskusja, poczem  został w yb ran y  zarząd  
kom itetu gm innego, k tórego  kierow nikiem  został 
p. Jan Klepacz, m iejscow y so łty s . W  skład zarzą
du w esz li p. W ojtczak Jan. P erz  Franciszek. B er
kow ski S tan isław , Szum niak Franciszek. Mrula 
C zesław .

OBŁOK
Jarmark ogólny odbędzie s ię  dnia 2 sierpnia 

br.
SKALMIERZYCE NOW E  

Z pom ocą dla pow odzian. P od  przew odnic
tw em  p. w ójta S tan isław a  K roczyńsk iego odbyło  
sie  zebranie kom itetu pom ocy dla pow odzian, na 
które to zebranie przyb yli p rzed staw iciele  ca łeg o  
m iejscow ego sp o łeczeń stw a . W  skład kom itetu  
w eszli, p. K roczyński, jako p rzew od n iczący , p, 
M ihajowa Alina, dr. Kahl, N iem ojew ski Jan, R o 
siak Leon. N iezgódka W aw rzyn iec , W laz ło  Jan, 
Stanek Stefan, , Jaracz Józef, _ Dolata L udw ik  
A dainczakow a Józefa, G ołąbecki S tan isław . P ra
cę  podzielono na trzy  sekcje. Kom itet apeluje do 
sp o łeczeń stw a , aby p osp ieszy ło  z pom ocą dla po
w odzian. O fiary przyjmuje się w  gotów ce, zbożu
i odzieży . R-

W alne zebranie Zw. W et. P ow stań  Naród. 
Koła Skalm ierzyce N ow e. od b yło  się  dnia 22 bm. 
na klórem  dokonano w yboru  n ow ego  zarządu, w  
skład którego wzeszli: p rezes Zaw ielak K azim ierz, 
ponow nie, w icep rezes P e łczy k  W ojciech sek re
tarz L ew andow ski Idzi. zastęp, sekr. Kazim ier- 
czak Jan. skarbnik C ie lew icz  A lojzy.

Koło rozwija się pom yślnie i jest już 90 pro
cent człon k ów  zw eryfik ow an ych .

M arsz szlakiem  kadrów ki. W  dniu 22 b. m. 
o d b y ły  się elim inacyjne zaw od y  Okręgu K. P. W . 
Poznań dwu-boju do m arszu szlakiem  kadrów ki 
W czesnym  rankiem stanęli zaw od n icy  całego  
Okręgu K. P. YV. Poznań, w  ilości 22. którzy re
prezentow ali O gniska Poznań DO.. Poznań MO., 
Poznań Gł W . 1. kl„ Jarocin. Ostrów* 1 i Skal-K m ien d an t,



Wtorek, dnia 31 lipca 1934 r.

m ierzyce do marszu na 40 kim. trasa Skaltnie- 
czyce-N trw e —  O strów  — R osoczyca — Skal- 
m ierzyce-N ow e. Marsz przebyli zaw odnicy w  cza
sie  4 godzin 40 minut P ierw sze  m iejsce w  za
w odach elim inacyjnych okręgu KPW . zdobył ob. 
B o lesła w  Koźlecki z Ogniska Skalm ierzyce. 
P ozatem  od b ył się w  tym że dniu popołudniu 
na Stadjonie KPW . dorocznie urządzany „Turniej 
Sióden ikow y"  w piłkę nożna o puhar w ędrow ny  
ufundowany przez O gnisko KPW . Skalm ierzyce  
w  r. 1931.

W  turnieju brały udział drużyny: W . K. S 
Prosną —  Kalisz, O. K. S. O strów  K S. Legja 
—  Skalm ierzyce i K. S. K PW  Skalm ierzyce. — 
P ierw sze  m iejsce w  turnieju zajał O. K. S  O strów  
bijać w finale K S. KPW . Skalm ierzyce 1:0 (1:0) 
zdobyw ając puhar przechodni na rok 1934/35. — 
O statnio puhar był w  posiadnmu K. S. KPW . 
Skalm ierzyce. D rużynie zw ycięsk iej w r ęczy ł on. 
har oraz dyplom  ob. G arstecki Fr. prezes Ogn. 
K PW . Skalm ierzyce. Z aw ody prow adził pp. W el- 
tyński i Kołodziej ze Skalm ierzyc.

W  trakcie zaw od ów  o d b y ły  się tow arzysk ie  
za w o d y  w  siatków kę pom iędzy drużynam i żeń- 
skiem i K. S. KPW . Skalm ierzyce i Zw. Strzel. 
Skalm ierzyce. — Z w ycięży ła  drużyna K. S. K. 
P. W . Skalm . w stosunku 25:30. L.

SULM IERZYCE
N astępny jarmark tylko kram ny w  tut. m ie

śc ie  odbędzie się w  środę dnia 8 sierpnia 1934 r. 
Spęd koni i zw ierząt racicow ych  w zbroniony.

W IELO W IEŚ
D oroczne strzelanie. Koło P rzysp osob :enia 

W ojsk ow ego  L eśników  urządzą w  dniu 5 sierp
nia doroczne strzelanie i zabaw ę w  lesie  leśn ictw a  
M ilaszka przy szo s ie  G rabów —  O strów . P ro
gram  przew iduje strzelanie o  godz. 14-e.i. S trza’ 
h on orow y w  imieniu Armji i jej W odza M arszał
ka P iłsudsk iego  prezes miejsc, koła P . W . L.

2  Pi>iraa&if«a
Pol cy z zagranicy w Pcznan u

W obec m ającego sie odbyć w  W arszaw ie li 
Zjazdu P olak ów  z zagranicy, liczne rzesze ro 
daków , ściagaja ze w szystk ich  stron do stoli
cy . Jak donosi Poznański Komitet P rzyjęć pod 
Protektoratem  J. E. ks. Kardynała P rym asa w  
dniu 28 bm. o  godzinie 21 przejeżdżać będą 
przez Poznań dw a pociągi P olak ów  z Francji 
B elgii i Holandji. S p o łeczeń stw o  poznańskie n ie
w ątp liw ie w y legn ie  tłumnie aby  pow itać prze
jeżdżających rodaków.

Jcdzter.y do Gdyni
W  dniach 4 do 8 sierpnia b. r. D yr. Okręg  

Kolei P aństw , przy w spółudziale P . B. P. ..Orbis" 
organizuje trzydniow a w y c ieczk ę  pociągiem  po
pularnym  do G dyni. Odjazd z Poznania nastąpi 
d. 4 sierpnia o  godz. 22.27, pow rót d. 8 s ;erpnia
0  godz. 8 1 0 , Cena biletu z Poznania do Gdyni
1 z pow rotem  w  III. kl. w yn osi 13 zł. 40 gr, a w  
II. kl. — 19 zł. 90 gr.

Podróżni dojeżdżający do Poznania ze sta 
cji od leg łych  ponad 50 kim. otrzym ują ulgi do
jazdow e. Dla przyjem ności jadących przy pocią
gu będą w agon y  rozryw k ow e jak w agon dancing

i w agon  bar. Zaleca sie kupow ać b ilety  w c z e ś 
niej ze w zględu na ograniczoną ilość m iejsc do 
500 osób.

Ogrodnicy warszawscy w Wie koioisse
Od trzech dni bawi w Poznaniu l!I-ci kurs ogro- 

lniczv Głównej Szkoły Gosp Wiejskiego z Warsza
wy pod kierownictwem p. prof. dr Hozera. Wyciecz
ka zwiedza tutejsze urządzenia ogrodnicze państwo
we. miesikie i prywatne. Zwiedzono też. w Koźminie 
szkole ogrodnicza W. 1. R. a w Kórniku zakłady o- 
rmdnicze Fundacji.

Cstrcżnie z oskarżeniami
Zdarzają się często lekkomyślne oskarżenia, które 

poprzez komunikat policyjny idą na łamy gazety i w 
konsekwencji szkodzą nieraz bardzo opinii uczciwego 
człowieka. Sprostowanie w takich wypadkach niezawsze 
icst dostatecznem zadośćuczynieniem.

; W p śmie nas2em ukazał się 14 bm. artykuł p. t. 
j .Nieuczciwy inkasent" napisany na podstawie komuni- 
! katu policyjnego. W sprawie tego artykułu otrzymaliśmy 

dzisiaj sprostowanie policyjne Podaną w komunikacie 
prasowym nr. 194 z d. 13 lipca 34 r. w punkcie „oszustwa 
i sprzeniewierzenia" wiadomość o przywłaszczeniu sobie 
kwoty zł 29685 przez Fr. Jankowsk'ego zam. P. Wa
wrzyniaka. na szkodzę Grzeszkowiaka Kazimierza, zam. 
ul. Kraszewskiego, odwołuie się. Okazuje się, ii Jan
kowski z pieniędzmi nie zbiegł, lecz oddal je jak się 
należało, wobec tego nie rości się do niego żadnej pre
tensji.

Ulg5 d h  członków L. 0 . P. P.
przy nabyw aniu karnetów  na „Ś w ięto  W ar

szawy**,
W dniach od 4 do 17 sierpnia b. r. w łącznie. 

T o w a rzy stw o  Festivali A rtystycznych  w  P olsce  
organizuje „Ś w ięto  W arszaw y", w którego ra
mach odbędzie sie  szereg  c iek aw ych  im prez i u- 
roczystości.

Za-ząd G łów n y L. O P. P. chcąc ułatw ić  
w szystk im  członkom  L. O P. P. w zięc ie  udziału 
w ..Ś w ięc ie  W arszaw y", u zysk ał od organizato
rów  pow ażna zniżkę (25%) od sprzedaw anych  
karnetów  uczestn ictw a. Zniżka ta przysługuje  
wyłącznie członkom  L. O. P. P i icst iedyna zniż 
ka udzielona od cen y  karnetów  przez T ow . 
Fest. A rtystycznych .

Cena nominalna karnetu u czestn c tw a  w  
„Ś w ięc ie  W -w y "  w yn osi z ł 20.— z czeg o  Liga 
otrzym uje karnety po cenie zł 15.— za sztukę, 
sprzedaje zaś członkom  L. O. P. P  oo zł 16.— . 
Zysk (1 zł od karnetu) przeznaczony jest na za
kup sam olotu B-ci A dam ow iczów . Karnety ucze
stnictw a uprawniają do u lgow ego  __ przejazdu w  
obie strony koleją (zniżka 60— 70%) oraz do u- 
działu w  im prezach bezpłatnie lub po cenie zna
cznie zniżonej.

Sprzedażą karnetów  uczestnictw a zaum na  
sie  w szy stk ie  placów ki L. O. P. P .. które tez  
udzielają w szelk ich  infortnacyj W  Poznaniu: 
O środek L. O. P. P. ul. 27 Grudnia 19.

Ośrodek Zdrowia 
Ubezpieczała! Społecznej
O s tr ó w , w  S k a lm ie r z y c a c h  -  N o w y c h  

zosta ł z dniem 1 9  l i p c a  b r . p r z e n i e 

s i o n y  z  dom u p. K a rczew sk iego  przy  

ul. Kaliskiej do domu K olejow ego przy

ul. Trzeciego Holu Nr. Z
O o  11-1

H E M O R o f D Y
wieża do cierpień wyjątkowo dokuczliwych 1 Jener* 
rujacych często rmuszaia chorego do pozostawienia 
■v łóżku, gdy utrudniają ruchy i odbieraia chęć do 
macy.

Natychmiastowe leczenie zapobiega powikłaniom 
4a}e możność szybszego pozbycia się ich

Tvdko czopki Magistra Wolskiego ..Kastanoł" i®. 
Jyne zaweiraiace składniki roślinne miedzy inneml 
kasztanowiec Indyjski, który byt stosowany przeciw 
•emoroidom nawet w starożytności, dają w krótkim 
zasie skuteczne wyniki w cierpieniach bemor Mdal- 
vch: usuwaia krwawienie, swedzenie. zmniejszaj 
brzmienia, kola bóle wyróźniaiac sie zarazem swem 
■godnem działaniem.

Czopki „Kastanoł" do nabycia w aptekach dro* 
-'erjach tub w wytwórni Mgt Wciski. Warszawa, uf. 
'fota 14 Objaśniające broszur? wvsv!amv bezpłatnie.

Czopki roślinne „Kastanoł" stanowią nairacłonak 
iteisze leczenie i nowa zdobycz w walce z bemorol- 
lami. 37óf

NOWOŚCI WIOSENNI
Torebki damskie od 0.75
Parasole od 2.65

Msza żałcbna za duszę k an c erza Arnt r j
Jak donosi ko-nsu’at Austriacki w  Poznaniu, 

w poniedziałek, dnia 30 bm. o godzinie 9 odbędzie 
sie w  kościele Farnym  żałobna m sza św  za du
sze  ś. d . kanclerza Austrii dr. Engelberta Dolł- 
fussa

Parasole meskle od 5.4f 
Walizy od 1.44
Kufry
leki płócienne.
Tek; skórzane
Portmonetki
Portfele
Najtańsze źródło zakupu 
tylko w fachowym skła
dzie specla!nvm. gdzie 
wybór olbrzymi f włas
na pracownia Cenv krv 

rysowe
WIKTOR CZYSZ 

Poznań ul Szkolna 11 
naprzeciw Szpitala

R e k l a m a

dźwi gni ą

h a n d l u

1 A  D R O b n e  1— --------------- -
O  Ł  i

Q  SPRZEDAŻ | PIANINO
czarne, krzyżowe b. do
bre do sprzedania. Wia
domość Marchwicki. O- 
stróg. Kaliska 13. DO 442

PRAWDZIWY MIÓD 
żywi i leczy. Zwracamy 
uwagę na artykuł: „Bacz 
ność przed fałszerzami" 
w części redakcyinei.

|  kupna  ^ H  POKOJE | g  ROŻNE g
llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll

Niniejs/.em ostrzegam 
przed zapisywaniem nr. 'i  
gruntu JS3 Kolonja 
Strzyżew do niewłaści
wych rąk, gdyż ja je
stem właścicielką grun* :" 
tu. Marjanna Kociemba. 
Strzyżew. D0446
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiii

KANY

do mleka 30 litrowe w 
dobrym stanie tanio do 
sprzedania. Juszczak — 
Dr. Odolunowska 10.

Dz. O. 445

KUPUJE
każda ilość odpadków 1 
tlachy cynkowe) — Ed
mund Ast. Ostrów ulica 
Kardynała Ledóchow- 
skiego 8. D O 415

POKÓJ

umeblowany słoneczny 

do wynajęcia. M- Bi

lińska. Kaliska 3 I. D 437 
llllllllllflllllllllilllllllllllllllllllllllllll

GOSPODARZU 
Obecnie nie wolno za
niedbywać dla świń, 
krów, kur prawdziwej 
Centraliny Michałow
skiego. D0447

„Dziennik Ostrowski*' ukazuje ste rano o R. 8 ta wyjątkiem dni pogwiąteczn — Abonament miesięczny: w ekspedycll 1.30 zł. z odnoszeniem do domu 
1.50 tł, przez pocztę 1.66 pod opaska » kraju 2.80 W razie wypadków spowodowanych siła wyż sza. lak strajki ' sabotaż pracy, wydawnictwo nie od
powiada za niedostarczenie pisma, abonenci nie maja pra«a do odszkodowania. — Ogłoszenia: za 1 mtm lednotamowy na stronę 0-cio tamowe] 12 gr.
Przy ogłoszeniach skomplikowanych lub też przy specjalnym wyb- rze miejsca oblicza sie w kaź dym wypadku 20% nadwyżki Zgłoszenia tabelaryczne
50% nadwyżki Drobne ogłoszenia: słowo tv tułowe 15 gr każde dalsze słowo 7 gr — Ogłoszenia Dfatne w Ostrowie lub egenturach zaskarżalne w Poz
naniu — Konto czekowe P K O w Poznaniu nr. 201.783 — Adres Redakcji I Administracji: Ostrów Pozn., M. Piłsudskiego 10, tel. 131, —• Admini
stracja czynna od godz 8—1 -ej f 3—18-eJ. *— Ogłoszenia do najbliższego numeru przyjmuje sie do godz 14-eJ dnia poprzedniego, do tym czasie dolicza 
ste koszta telefonu. — N ezamówionych rekrpl sów nie honoruje sie t nie zwraca — Redaktor odpo wledzlalny: Jan Radomski w Ostrowie Poza — 
Nakładem ' czcionkami Drukarni .Dzenntka Poznaósk;eeo“ Sp Akcylna w Poznanio — ulica ocztowa 9 — telefon 33-90 • 11-77


